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Frennmera 
Wa LWOWIE: 
recznia 14 zł. 40 et. 
kwartalnia 3 zł. 60 et. 
miozięcznia 1 zł. 20 at, 
półmiesięczmia 60 ct. 
adnoszania do domu 
miesięcznie 20 ct. 
NA PROWINCJI : 
smaznia 19 rl. 20 ct. pół. 
teaznie 9 zł. 60 ct. kwar- 
talnia 4 zł. 60 ct. mie- 
Siącznia 1 zł. 60 ct. za 
pół miesiaca 60 ct. 
ZA GRANICĄ: 
Dopłaca się mienięcznia 
1 zł. do cen miejaco- 


$> 


Freannmeratę przyj- 
puje się tylko od 1. 
113. katdogo miesiąca, 
Numer kosstojo 6 òt 


Dziś: Aleksego. 


Piątek: Szymona z Lipniey. 
Sobota: Wincentego z Pauli. 
| Maj 


Panika przed cholerą. 

Współczesni Galicjanie pamiętają już kilka 
gwałtownych epidemij cholerycznych w samym 
srodku Europy grasujących. Najstruszniejsza była 
podobno w r. 1831, zawleczona przez masy żoł- 
nierstwa rosyjskiego w Polsce. Druga nawidziła 
nas wskutek odsieczy, jaką Moskale przynieśli 
Austrji w roku 1849 dla pokonania Węgrów. W 
niektórych okolicach Galicji gnieździła się wów- 
czas zaraza przez całą zimę. Następnie kampanja 
wschodnia r. 1855 spowodowała epidemię, która 
od początku lipca aż do września decymowała 
ludność naszą i wojsko austrjackie, koncentro- 
wane przeciwko Rosji w Galicji, na Bukowinie 
i Multanach. Czwartą nareszcie kadencję chole- 
ryczną zanotował r. 1878. 

Młodsza generacja pamięta dobrze dwie o- 
statnie katastrofy. W roku 1855 rozpuszczono 
we Lwowie szkoły dnia 5 lipca, a jadących na 
wakacje studentów po gościńcach i przydrożnych 
miasteczkach przerażały lektyki, w których trans- 
portowano żołnierzy, padających po drodze. Po 
każdym nocnym etapie w małych miasteczkach 
było kilka pogrzebów. We Lwowie samym w 
sierpniu marło po 60—80 osób. Na karawanach 
widać było nieraz po 2 i 8 trumny. Całe ro- 
dziny wymierały. Pod głównym szpitalem Pija- 
rów urządzony był skład trupów cholerycznych 
pod gołem niebem na słońcu i deszezu, bo w ko- 
stnicy nie było miejsca, a ciekawsi ęielgrzymo- 
wali, patrzeć na sterty zmarłych, zażywając tyn- 
kturę żołądkowa na cukrze. O kwasie karbolo- 
wym, lub jakiejkolwiek innej desinfekcji nikt nie 
słyszał. Sceny były straszne. 


Podobnież w r. 


Kronika wiedeńska. 


(Cisza nad Dunajem. — Singhalezy w rotundzie, -— 
Repertoar opery nadwornej zeszłoroczny i przyszło- 
roczny. — Wystawa akwarel w Kiinstlerhausie). 


„Saison morte! Używamy przyjemności tego 
sezonu obecnie w całem znaczeniu tego słowa. 
Teatra zamknięte, wystawy od czasu ekspozycji 
łowieckiej nie było żadnej, więc uabawiamy się 
Wycieczkami za miasto, na Prater i odwidzaniem 
rotundy, w której produkują się teraz mieszkań- 
ty Ceylonu Singhalezy. 

Znany handlarz zwierząt z Hamburga Karol 

agenbeck sprowadził nam te okazy, a więc po 
powie czerwonoskórców i Kałmuków, Samoje- 

w i Zulusów, Nubijczyków i krajowców Feuer- 
langji mamy obecnie Ceylon nad Dunajem. Nie- 
Acemy przez to powiedzieć wspólnie z „Kike- 
Mkim*, że nas wystawa ta obraża. Okazywanie 
Rieznanych ludzi ma taką samą wartość nauko- 
be jak wszelka inna wystawa umiejętna i do- 
ze jest, że mieszkańcy stolicy, a zwłaszcza 
Sbskurantna burżoazja ma przecież sposobność do 
Oznania ludów dzikich, których widok być może 
à Ćhęej niejednego do poznania obcych krajów, 

ociążby z opisów podróżniczych. 

„A widok tych Sighalezów, pominąwszy sta- 
 Bowisko naukowe jest dość interesujący. Całe to- 
Arzygtwo znajduje się bowiem w bezustannym 
drze Tu olbrzymi słoń ciągnie za sobą pień 
drep 27? a na nim siedzi krajowiee kierujący go 
ki bab, pręcikiem, ówdzie gra kobieta na wiel- 

nie, 


tam inna haftuje, a zdala 


1878 śmiertelność na pro- 


Binro Redakcji przy nlicy Kopernika 1. 9. (urząd telegraficzny) 


Niedzieła: Czesława. 

Poniedziałek: Praksedy. 

Wtorek: Marji Magdaleny. 
! Środa: Apolinarego. 


Czwartek 17 Lipca 1884. 
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CE wychodzi codziennie także w Niedzielę i Święta o godzinie 8. rano. 


Administracja i Ekspedycja przy ulicy Akademickiej l. 3. 


Ogloszenia. | 

Od objętości wiersza 

petytowego pięciałamo- 
wego 6 ct. 

Reklamy w rubryca 
„Nadesłano“ 20 ct. od 
wiersza. a 

Jedno ogłoszenia 
drobna do 6 wierszy 
20 ct. 

Dołączenia do Kur 
jera (Prospakia, cyrku- 
larza ate.) przyjmuje się 
za cenę 1 zł. od 100 egz. 
dla zamiejacowych a 
50 ct. od 100 egz. dla 
miejacowych prenume- 
ratorów. 

Rękopisów Bedak- 
eja nia zwraca. a 

Listy reklamacyjne 
miecpieczętowana nie 
podlegają opłacia. 


wincji — w najzdrowszych okolicach górskich 
była ogromną. Lekarzy nie starczyło, więc mło- 
dzież uniwersytecka z wydziału medycznego mu- 
siała ich zastępować na partykularzach i ustro- 
niach. Korespondencje ówczesne umieszczane w 
dziennikach kreśliły okropny obraz nędzy ludz- 
kiej. 

l Mimo to nikomu nie przyszło na myśl ucie- 
kać, lub drżeć ze strachu. Wręcz niewytłomaczo- 
nym, a nawet śmiesznym wydaje nam się popłoch, 
o którym donoszą telegramy z Tulonu i Marsylji, 
skąd tysiące ludzi umyka przed epidemją, a je- 
szcze śmieszniejszym jest strach, który ogarnia u 
nas umysły. 

Zdaniem naszem główną uwagę władze sani- 
tarne powinne zwrócić na okolice powodzią do 
tknięte. Tam bowiem niedostatek i brak warun- 
ków zdrowotnych, istotne nastręcza niebezpieczeń- 
stwo chorób epidemicznych; w miastach zaś jak 
Lwów i inne, które bezpośrednio nie ucierpiały 
od wylewów, należy poprzestać na ścisłem prze- 
strzeganiu doświadczeń, nabytych praktyką roku 
1878. Faktem jest niezbitym, że wówczas stolica 
kraju i inne większe miasta ochroniły się od roz- 
goszczenia się zarazy jedynie radykalną — des- 
infekcja. A więc i teraz nie widzimy potrze- 
by, chwytania się czegoś innego, zwłaszcza połą- 
czonego z nadzwyczajnemi kosztami, które prze- 
chodzą możność i pojedynczych obywateli i gmin. 
Ścisłe dopilnowanie przepisów policyjnych nad 
artykułami żywności i porządna desinfekcja — to 
grunt. Przedewszystkiem zaś nie możemy dopa- 


"trzeć powodów do paniki, która, jak również do- 


świadczenie uczy, najbardziej podobno popiera 
niehezpieczeństwo, którego ujść chcemy. 


ANTEC OTESZEEA 4 


wiozą dwie drobniutkie kozy (zebu) wózek dwu 
kolny, podczas gdy obok ciebie popisuje się swo- 
ją zręcznością czarownik usypiający węże i mło- 
dzież za uwodząca dziki taniec, 

Wszystko to tworzy obraz dość ożywiony, 
działający na fantazję a niepozbawiony wartości 
naukowej dla tych co patrzyć i czuć umieją. 

Sezon operowy dawno został zamknięty i je- 
żeli kiedy to teraz czas zdać sobie zeń rachunek. 
Najlepszy to sposób do ocenienia kierunku dy- 
rekcji i smaku publiczności. Z dat statystycznych 


wypada, że panującym w tym sezonie był Ry- 
szard Wagner, którego wystawiono 10 oper razy 
57, pomiędzy któremi Lohengrina 18, Tanhau- 
sera i Tristana i Isoldę 11 razy itp. Za nim 


idzie Mayerber przedstawiony 39 razy, pomiędzy 
któremi przypada na Hugenotów 11 przedsta- 
wień, Proroka i Afrykankę 8, Roberta Djabła 6, 
Dinorę i Gwiazdę północy po jednem przedsta- 
wieniu. O 10 mniej przedstawień miał Verdi, a 
z oper jego góruje Aida, spiewana 10 razy i 
Trubadur 9 razy. Mozart utrzymał się zaledwie 
przez 12 wieczorów, w których dany był Don 
Juan 8 razy. Z nowych oper poszedł Bizeta Car- 
men, Boity Mefistofel po 9 razy. Z baletów naj- 
lepiej się powodziło Meluzynie Uhla. 

A więc Wagner zwyciężył i w Wiedniu. Co 
do mnie osobiście, rzecz oczywista, że tryumf 
ten ogromnie mnie cieszy. Ale jakkolwiek jest 
i najwięksi przeciwnicy genialnego muzyka przy- 
znać mu muszą to, że opery jego wielką reformę 
spowodowały w scenicznem przedstawieniu dra- 
matu muzycznego. Od czasu bowiem jego oper 
dopiero przyszło do tego, że sam głos i Śpiew 


znów | nie wystarcza śpiewakowi scenicznemu i że musi 


Kalendarz myśliwski: Wolno polować na kozły, 
i jelenie przepiórki i dzikie gołębie na ptaetwo bło- 
tne i wodne. 


| 
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Wschód słońca o 4 g 23 min 
Zachód słońca o 7 g. 45 min. 
Barometr: 77) m. — Pogoda nie- 
pewna. 
METU 


4 życia autonomicznego, 


W Kurjerze z dnia 11 b. m. zamieściliśmy 
podane nam szczegóły z walki, jaka się toczy 
przy wyborach do Rady powiatowej żydaczow- 
skiej. Zakomunikowane nam fakta, przyjęłiśmy 
z przeświadczeniem, że przedstawianie ich jest 
wyrazem jednego koła wyborców tamtejszych z 


większych posiadłości. Dziś otrzymujemy od 
strony przeciwnej pismo, które opiewa: 
„Szanowny panie redaktorze! W podanych 


momentach walki podczas wyborów do Rady po- 
wiatowej żydaczowskiej, nie ma ani jednego sło- 
wa prawdy. ' 

„Nie mialo wcale miejsca, ani powodu do ta- 
mania słowa przez wymienionych dwóch człon- 
ków Rady, a przeciwnie słowo honoru dane w 
obec świadków we Lwowie panu Wernickiemu, 
przy sposobności układów z nim zawartych prze 
pp. Winniekiego i Pawlikowskiego, iż po złoże- 
niu mandatów przy ponownych wyborach nie 
wolno będzie wykluczać żadnego z przedstawi- 
cieli większej posiadłości, (a jest irh wszystkie- 
go pięciu w całym powiecie!) najhaniebniej zo- 
stało złamanem przez pp. Wianickiego i Pawli- 
kowskiego, którzy na swych kartkach wyborczych 
wykluczyli trzech swych kolegów. 

„Gdy tymczasem przeciwnicy ich: Dziedu= 
szycki Edm., Wernicki, Czaykowski, wierni zawar- 
tej umowie, tudzież wyznawanej zasadzie, że wy- 
kluczanie współobywateli od życia autonomieznē- 
go, mających za sobą pełne prawo brać w niem 
udział, jest wstrętnem a nawet karygodnem, po- 
mimo iż mogli spowodować dla siebie ewentual- 
ność przegranej, na swych kartach wyborczych, 


to wszystko wspomagać równorzędnie akcja dra- 
matyczna. 

Ale rzućmy na sezon ubiegły zasłonę. Nie- 
długo już rozpocznie się nowy i dlatego nieobo- 
jętnem będzie dla czytelników waszych poznać 
zabiegi dyrekcji na przyszłość, tem bardziej, że 
listę reportoaru przyszłego w Burgteatrze podali- 
ście już za dziennikami wiedeńskiemi. 

Dyrekcja zachęcona powodzeniem Meluzyny, 
zamyśla przedstawić nowy balet Uhla „Sakun- 
tala*. Z oper przygotowuje się Aubera „Murarz 
1 ślusarz“, tudzież „Dyamenty koronne“, dalej 
Glucka „Ifigenia w Taurydzie* i Alcesta, Masse- 
neta „Manon Lescaut*, J. Hagera „Marffaś, tu- 
dzież Rubinsteina „Neron“. W sezonie tym spo- 
dziewają się także występów Lukki na pewne, 
oraz występów Mierzwińskiego i Kochańskiej, 

Na tem mniej więcej mógłbym skończyć moją 
korespondencję. Niepisałem do was od maja z 
braku materjału i teraz będę musiał znów na 
długo zamilknąć i z tego powodu pozwolicie mi 
choć kilka słów powiedzieć na zakończenie o wy- 
stawie, zdobiącej sale Kiinstlerhausu. Jesttowystawa 
zbioru akwarel, będących własnością arcyksięcia 
Karola Ludwika. 

Pomijamy serję akwarel dotyczących historji 
cesarskiego domu, ale niemożemy przemiłczeć o 
prześlicznych malowidłach Altów, Heniricha i 
tylu innych, którzy tu zebrani w całości przed- 
stawiają prawie całe dzieje malarstwa farbami 
wodnemi w Austeji. 

Szezególnie zwraca tu uwagę miniaturowa 
iście robota Rudolfa Alta, przedstawiająca Schön- 
brunn z glorjetą, tudzież willę Wartholz w Rei- 
chenau, a dalej część parku w oai PODA 


E 


NU ĘYER 95727 


na pierwszem miejscu umieścili imiona swych 
przeeiwników — pp. Pawlikowskiego i Winnie- 
kiego, przez co ci ostatni otrzymali po głosów 29. 

„Winien jestem wyjaśnić, zkąd taka animozja 
do obecnego prezesa Rady pow. 

1. P. Wernieki niedopuszczając pana Win- 
nickiego do tak gorąco upragnionego objęcia 
kierownietwa przyszłej Rady, pozbawia go możno- 
ści wybudowania sobie mostu na rzece Stryju 
na drodze do swego majątku, kosztem powiatu 
(16.000 przeszło). 

2. Tenże pan Wernicki robiąc starania o 
drogę niezbędną dla powiatu Żurawno-Holeszów- 
Bortniki, nie dopuścił budowy niepotrzebnej dla 
powiatu, a tak kosztownej drogi, łączącej dwa 
folwarki p. Pawlikowskiego, a tem samem pozba- 
wił go zyskownego myta na moście dziś należą- 
cym do niego, a następnie udaremnił projekt 
wybudowania karczmy przy tym moście, któraby 
podniosła dochody Bereżnicy, a wartość jej prze- 
szło o 20.000 zł. zwiększyła. 

8. Obecny prezes, ten Herud, sprawca rzezi 
niewiniątek żydaczowskich, zabrał się na serjo do 

debrania z rąk teraźniejszych dyrektorów, pp. 
Winnickiego i Pawlikowskiego nieudolnie, a czę- 
stokroć ku własnej wygodzie administrowanej 
przez nich kasy pożyczkowej powiatowej. 

„Oto cały sekret tej walki zawziętej, niezna- 
nej w analach autonomji galieyjskiej, który wy- 
jaśnić, uważałem za obywatelski obowiązek“. 

List ten świadczy ponownie, o smutnym 
„stanie spraw publicznych w powiecie Zydaczow- 
skim, gdzie prywata posunęła się do tego stopnia, 


* iż tylko niezwoływanie posiedzeń Rady 


powiatowej może uchronić powiat od skutków 
jej, jakto skonstatował jeden z członków Rady 
w piśmie do nas poprzednio wystosowanem. 

W każdym razie uwaga oponenta o admini- 
stracji pow. kasy pożyczkowej jest tego rodzaju, 
że z naszej strony musi się spotkać z wielką 
wątpliwością, a dotknięci nią panowie mają 
wszelkie prawo do kategorycznego żądania sa- 
tysfakcji. 


Prokurator przed sądem. 
(Ciąg dalszy) 


' Dalej zeznaje Enslerowa, że Miiek twierdził, 
iż oskarżenie przeciw Mehoferowi pisał prokura- 
tor w domu a on sam dyktował. 
Przewodniczący przedstawia Enslerowej kiika 
kartek przytrzymanych w więzieniu, lecz ona nie 
przyznaje jakoby to jej pismo było. Jedna z tych 
EE O rh 


ściół św. Tyna w Pradze. Podobnie też prześliczne 
są akwarele ojca Rudolfa, Jakuba a mianowicie 
„Frauenkirche w Norymberdze* i „Caub nad Re- 
nem*, a nareszcie Franciszka Alta „Teatr na- 
dworny w Dreźnie“, „Plac św. Marka w Wene- 
cji* i wiele innych. 

u | Obok tych arcydzieł godne miejsce zajmują 
malowidła Sellenyego, Endersa Świeże pejzaże 
„Zmmek Aribras*, „Berchtesgaden“ i „Dunaj pod 
Linzem* itp. Altmanna piękne „Wejście do ko- 
ścioła w Lichtenthal* i Fiedlera „Widok zamku 
Miramare.“ W dziale krajobrazów odznaczają się 
także» prace Schódlbergera, Frida, Hógera i Ganc- 
mana, pomiędzy figuralnemi kompozycjami panuje 
niepodzielnie Leonbardshoff ze swoim „Bardem* 
pełnym smaku i stylu, tudzież Dullinger v. Dal- 
ling z „Odrzuceniem Hagary“. Jako realista po- 
pisuje się tu wspaniale wykonanemi „Chłopami 
rosyjskimi" Rauftl, chociaż w dziale tym główna 
zwraca uwagę wyborny szkic humorystyczny Ka- 
rola Schindlera: „Na strzelnicy*, który z życiem 
przedstawia scenę po trafnym strzale na wiejskiej 
strzelnicy i daje cały szereg charakterystycznych 
typów. 

Pomiędzy architektonicznemi 
znaczają się C. G. Hammera „Stary teatr w 
Dreźnie*, Leop. Ernsta „Wnętrze kościoła“, H. 
Btohla „Widok na Gaetę* i „Ołtarz della Croce 
w kościele św. Marka*, pomiędzy obrazami zwie- 
rząt zaś znakomite portrety psów pędzla Rein- 
harta i Weinbergera. 

W ogóle cała wystawa licząca około 200 nu- 


widokami od- 


merów zawiera prawdziwe perły malowania 
akwarelowego i nader miłe zostawia po sobie 


wrażenie. 


| 
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kartak 
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zaczyna się od słów „Lieber Lejbcie*.... 
„M. hat dich nicht gut behandelt“ itd. Druga 
pisana jest do adwokata Luki z prośbą o pomoc; 
w tej kartce pisze, że powiedziała tylko '/,, pra- 
wdy a *”),, zamilcza, bo „ma charakter.“ 
Przewodniczący wyraża podejrzenie, że ta o- 
statnia kartka pisaną była umyślnie dla sądu. 
Następnie powtarza podsaądny część pytań 
postawionych przez przewodniczącego, lecz En- 
slerowa zostaja przy poprzednich odpowiedziach. 


Na zapytanie obrońcy za co też sądzi że 
dała prokuratorowi pieniądze, odpowiada Ensle- 
rowa z furją „za krowę“ i oświadcza, że tylko 


przewodniczącemu chce odpowiadać. 

Wchodzi do sali następny świadek Leib En- 
sler. 

Leib Ensler, o którym wspomniał Mehofer, 
że w roku 1881 posiadać miał 400.000 — zasą- 
dzony na 6 lat więzienia, wchodzi w ubiorze a- 
resztanekim, wybladły i zbiedzony. 


P. Nie możesz pam być zaprzysiężony, bo 


odsiadujesz karę, ule jesteś człowiekiem pobo- 
żnym, raz spotkało cię nieszczęście za które cięż- 
ko pokutujesz — wzywam cię teraz -—— mów 
prawdę! 


Ensler. Bóg mnie ciężko dotknął, lecz nie 
mam złości do nikogo, a najmniej do prokuratora, 
który mnie nawet mie oskarżał. Jestem prawo- 
wiernym żydem i chociaż sąd mnie nie zaprzysię- 
ga — ja sam przysięgam przed Bogiem, że mó- 
wić będę prawdę, inaczej niech się Bóg odemnie 
odwróci! 

Słowa te wypowiedziane podniesionym gło- 
sem sprawiły wielkie wrażenie a cała postać te- 
go nieszczęśliwego człowieka, pod ich wrażeniem 
jakoby wyszlachetniała. Na wezwanie zaczyna o- 
powiadać dzieje swego nieszczęścia, kabałv tak 
potworne, oszustwa tak straszne, że jeżeli to 
wszystko prawda, zwątpić by można o sprawie- 
dliwości. 

Jeszcze w roku 1880 kiedy groziła mu za 
przekroczenie przepisów administracyjnych przy 
zakupnie wołów kara, narzucał mu się Miek z u- 
sługami. 

Następnie kiedy doniesienie Jakubowicza we- 
szło na porządek dzienny, opadli go faktorzy jak 
kruki. Mick, Weich, Bursztyn, Schmid słowem 
ała szajka wyzyskiwała z kolei niemiłosiernie. 
Nic nie pomogła madra rada dra Rotta, żeby się 
z faktorami nie wdawał — łatwowierny żyd pła- 
ci} na wszystkie strony. Sam Bursztyn zabrał 
mu 12000 zł. a Miiek w dodatku zabrać chciał 
jeszcze żonę! Zaprowadzili go raz do prokuratora, 
prosił go opiekę, lecz ten zbył go ogólnikami a 
Weich, który tam go wprowadził jeszcze go wy- 
śmiał, iż chce samemi słowami u prokuratora coś 
zyskać. Utrzymywano go w ciągłej gorączce, z 
najpewniejszej nadziei wpadał w najokropniejszą 
rozpacz i płacił na wszystkie strony. Szantaż od- 
bywał się tak cynicznie, że kiedy już nie miał 
gotówki brano od niego weksle — od żony klej- 
noty. Pojechał w interesach do Wiednia, tuż za 
nim wysłano telegram, że jeżeli nie przyszle za- 
raz 1000 zł. będzie żandarmami do Czerniowiec 
sprowadzony — sprzedał woły i posłał, Wre- 
szcie dowiedział się, że mimo to wszystko będzie 
uwięziony — żona rwała się do denuncjacji jak 
ich wyzyskano, lecz on jak powiada — nie chcące 
sprowadzić hańbę na żydów — milczał. Wtedy 
to Miick zaproponował mu, żeby ugodził się z 
Jakubowiczem, z kwoty ugodowej dał jemu 10 a 
Mehoferowi 15 pre. a śledztwo «ostaale stłumio- 
ne. Lecz Ensler już nie wierzył. Z ogromną 
trwogą zdecydował się wreszcie osobiście wrę- 
czyć prokuratorowi pieniądze. 

Prokurator zapytał czego żąda. Opowiedział 
mu jak go durzono, lecz prokurator odrzekł, że 
z tych pieniędzy nie nie dostał. Ensler wyjał 
przygotowane 1000 złr. i wręczył je Me- 
hoferowi. Tu świadek zwraca się gwałtownie 
do podsądnego i krzyczy: „Może pan nie wziąłeś 
to zadaj mi kłam; czy wręczyłem panu 1000 złr. 


czy nie?* 
Mehofer flegmatycznie: „Mów pan dalej“. 
Wkrótce po tej scenie — powiada Ensler — 


że został uwięziony. Kiedy pa przeszłe dwóch 
miesiącach wypuszczono go na wolną stopę, do- 
wiedział się od żony, ile w międzyczasie od niej 
wzięto pieniędzy, a mianowicie, że. prokurator 
osobiście wziął 2000 złr. Udał się więe do niego 
z zapytaniem, za co sobie płacić kazał, kiedy 
przecież wyższy sąd zarządził jego uwolnienie. 
Wtedy to orzekł Mehofer: „Czyż nie dość się dla 


pana eksponowałem, że mnie aż Jakubowicz o- 
skarzył; sam chodziłem do rzeczoznawcy Glau- 
bitza, żeby tylko przyspieszyć orzeczenie.“ Ensler 
odszedł z niczem. Żona kilkakrotnie wpadała do 
prokuratora i wyrabiała gwałty, chciała mu na-* 


wet raz wybić szyby — lecz Mehofer pieniędzy 
zwracać nie chciał. 
„Kto miał mnie zostającego pod zarzutem 


oszustwa bronić przed możnym prokuratorem? — 
woła Ensler — z Miiekiem i innymi  faktorami 
dałbym sobie radę — z prokuratorem nie mo- 
głem!*. 

Następnie opowiada świadek jak po jego za- 
sądzeniu i uwięzieniu, prezydent Pitey namawiał 
go do zeznania, kto wziął pieniądze, lecz on nie 
chciał mówić, tylko z prezydentem Uhlem. Kiedy 
go do Uhlego zaprowadzono, ten mu z góry o- 
Świadczył, że jeżeli nie wie nie pewnego, to niech 
nie mówi, ale jeżeli w istocie jak mówią w mie- 
ście został tak okropnie wyzyskany, to już nie 
dla siebie, nie dla zemsty, ale dla ochrony 1n- 
nych powinien powiedzieć. Poważne i łagodne 
słowa Uhlego — powiada świadek — tak go roz- 
rzewniły, że opowiedział mu wszystko, nie wy- 
mieniając jednak Mehofera. Następnie opowiada | 
jeszcze przesłuchanie we Lwowie u radcy Biało- 
skórskiego, któremu wreszcie wszystko zeznał. 

Na tem odroczono o godzinie 8mej posie- 
dzenie do środy. 

Przez 2 godziny mówił Ensler jednym cią- 
giem i tak szybko, że niepodobnem było wszyst- 
ko pochwycić, a zeznania jego zrobiły tak wielkie 
wrażenie, iż mitno że się nieraz Śmiesznie wy- 
raża, wszyscy słuchali z natężoną uwagą i nader 
poważnie. Zeznania Enslera —jeżeli prawdziwe—- 
wskazują, że nie tylko, iż aabrano mu pieniądze, 
ale nadto wstrzymano go od ugody z Jakubowi- 
czem, a tem samem wtrącono na 6 lat do wię- 
z vnia! 

Trzeci dzień rozprawy. Ensler zeznaje dalej, 
że Rott dlatego mie chciał zrobić mu zażalenia 
nieważności, iż podczas rozprawy nastąpiło prze- 
kupienie przysięgłych. 

P. Zkąd dowiedziałeś się pan o odrzuceniu 
zażalenia nieważności ? 

E. Z dzienników, do 
przyniesiono. 

P. Czy Pitey używał presji względem pana, 
żebyś zeznał o przekupstwie? 

E. Sam mu powiedziałem, że dałem pewnej 
osobie razem 9000 złr., lecz nie powiedziałem, że 
Mehoferowi. 

P. Jak długo żyłeś pan ze żoną i czywtym | 
czasie nie zdarzało się, by ona bez pańskiego ze- 
zwolenia, pieniądze brała i wydawała? 

E. Żyłem z nią lat 22, ale była mi najlepszą 
żoną, nietylko odemnie nie brała, ale jeszcze czę- 
sto dawała mi pieniądze zaoszezędzone na gospo- 
darstwie mlecznem. 

P. Mówisz pan, żeś dał osobiście M. 
1000 złr., w śledztwie dla upewnienia o prawdzi- 
wości innych zeznań, mówiłeśzdosłownie: „dlacze- 
goż ja nie twierdze. żem prokuratorowi osobiście 
cokolwiek dał*. Człowieku t. j. pytanie pardzo 
ważne, jeżeli masz co ludzkiego w sobie wzywam 
cię, mów prawdę! 

E. Nie chciałem powiedzieć to tylko Mē- 
hoferowi w oczy, presiłem by go do zeszłej roz- 
prawy wezwano. Adwokatowi Gotliebowi dawno 
się do tego przyznałern, on może potwierdzić. 

P. Czy żona wiedziała o tem? 

E. Wiedziała. | 

Na wezwanie opowiada jeszcze raz ze wszyst” 
kimi szczegółami jak Mehoferowi dał owe 1000 | 
złr., opisuje najdrobniejszy mebel w pokoju i każde 
słowo Mehofera powtarza. 

P. Coś pan chciał 
1000 złr.? || 

E. Chciałem, ażeby procesu przeciw Schor- f 
rowi i Bildnerowi o wymuszenie nie zaniechano: | 

Na zapytanie radcy Hołyńskiego, oświadez8 | 
E., że w Czerniowcach nie chciał jeszcze mówie | 
prawdy, żeby nie spalić za sobą mostów, t.j. 8$* | 
dził, że pieniądze odbierze. i 

Radca Bogdani: czy sądziłeś pan, 
odda pieniądze? 

E. Żona żądała 4000 złr., a on mówił, 
odda. 

Duniewicz. Czy prezes Pitey jesz6%% | i 
przed przesłuchaniem pana u Uhlego żądał wyj”. 
wienia nazwiska przekupionego? 

E. Groził mi, nazwał „Schaft“ 
tylko ogólnikowo, bym mówił prawdę. 


które mi więzienia 


uzyskać za tych 


Cya» 


ale żę 


Na zapytanie prokuratora opowiada zaś je- 
szcze Ensler historję wręczenia owych 1000 złr. 
1 dodaje, że prosił wyraźnie żeby M. nie zanie- 
chał procesu Schorra i Bildera, na eo ten mu 
odpowiedział „że to za wiele“ a on to tak zro- 
zumiał, jakoby za 1000 złr. za wiele żądał. 

Dr. Jekeles: Mówiłeś pan, że M. kosztował 
pana 9000 zł., czy miałeś te przekonanie, że 
w istocie te pieniądze dostały się jemu? 

Ensler po długiej kontrowersie oświadcza, 
że co do 4000 zł. to może apodyktycznie iwier- 
dzić, że M. je dostał, t. j. 2000 zł. od żony, 
1000 od niego, a 1000 od Weicha, co do reszty 
to ma przekonanie, że przynajmniej część również 
mu się od faktorów dostała. 

Radca Duniewicz przedstawia świadkowi, że 
przecież sąd polubowny skazał Bursztyna na 
zwrot pobranych pieniędzy, więc wynika z tego, 
że ich prokuratorowi nie dał. 

E. Sąd polubowny polecił mu zwrócić tylko 
2000 zł. przypuszczał więc, że resztę wziął M. 

Następnie Mehofer w długiej przemowie u- 
siłuje zbić zeznania Enslera, przedstawieniem 
rzekomych sprzeczności. 

Ensler wybucha gwałtownie, nie może pojąć, 


że M. zaprzecza mu w żywe oczy, powtarza 
zwrócony do niego raz jeszcze wszystkie Szeze- 
góły i mówi w uniesieniu: „Prokurator wielki 


pan a ja w mundurze aresztanckim, ale cierpię 
za to, żem dał a on wziął, a wolny. Móck był 
jego prawą ręką i teraz nawet przywiózł go że 
sobą. Całe Czerniowce wiedzą, że prokurator 
przekupiony. Sąd polubowny w hotelu pod czar- 
nym orłem omawiano wszędzie publicznie. Ja 
pokutuję ciężko ale przysięgłem sobie mówić 
prawdę i gdyby mi nawet karę darowano — nie 
cofnałbym ani słowa.“ 

P. Wspomniałeś pan przedtem, że mógłbyś 
jeszcze inne okoliczności przytoczyć, mów teraz. 

E. Czy muszę? 

P. Tak jest, boś świadkiem. 

Na to Ensler opowiada całą htanję pogłosek 
o przekupności Mehofera, szczególnie co słyszał 
od wpółwięźniów, którzy również opłacali się 
prokuratorowi. 

Następny Świadek baron Ignacy Szymono- 
wiez, radca sądu w Czerniowcach, na zapytanie 
oświadcza, że woli mówić po niemiecku. Po za- 
przysiężeniu nie zeznaje nie ważnego, lecz z wiel- 
ką restrykcją potwierdza to, co zeznał w śledz- 
twie. Nie podajemy tych zeznań, ponieważ wszy- 
stkie odnoszą się tylko do opinji, jakiej używał 
M. w Czerniowcach, a która wiadomo, że była 
zła. Zresztą co do samego oskarzenia ten Świa- 
dek nie zeznaje nic, a w kilku wypadkach za- 
słania się tajemnicą urzędową. 

Po przesłuchaniu tego świadka 
rozprawę do popołudnia. 

Po południu następujeyprzesłuchanie świadka 
Samuela Leiba Weidenfelda. Świadek ajent ase- 
kuracyjuy zaprzysiężony jeszcze w śledztwie któ- 
ry jednak dawniej zostawał pod oskarzeniem o 
oszustwo przez fałszywą przysięgę—zeznaje: 

Na 8 dmi przed rozprawą Leiby Enslera, za- 
wołał mnie wuj mój do hotelu, mówiąc że Ens- 
lerowa ma do mnie interes. Ensłerowa opowie- 
działa mi że Mehofer wziął urlop i odjeżdża 
przed rozprawą i prosiła mnie żebym na niego 
wpłynął by sam oskarzenie zastępywał, a nadto 
bym prosił o protekcję u przysięgłych. Mówiła 
że dawała osobiście Mehoferowi 5000 zł. ale ten 
ją wyrzucił. Nie chciał się z nią wdać mając 
całą rodzinę Enslerów za niemoralną. 

P. Sam M. nie twierdził nic o tych 5000 zł. 

Świadek. A przecież to prawda. 

Radca Hołyński: Jeżeli M. był zdaniem 
Enslerowej nie przekupny, dla czego udawała się 
do pana o pośrednictwo u niego? 

Świadek. Milczy. 

Dla braku miejsca dalsze sprawozdanie od- 
łożyć musimy do jutrzejszego numeru, podajemy 
tylko fakt że około 6'/, wieczorem, świadek Ko- 
Inudziński teraźniejszy rządca masy rozbiorowej 
Enslerów, wezwany przez obronę, tak się powi- 
kłał w zeznaniach, że go na wniosek prokurato- 
rji uwięziono. 


KRONIKA. 


Kapituła lwowska i zarząd jej domów. Otrzyma- 
liśmy pismo następujące : 
|  Nieczytam Szczulka, — nie wiedziałem też, 
Ze zaprawia on dowcip Swój i bawi publiczność 


SĄ 


odroczono 


KURJER LWOWSKI. 


kosztem opinji Kapitnły lwowskiej. Zdziwiło mnie 
też bardzo gdy dowcip ten przeczytałem w Kwrje- 
rze Lwowskim ur. 195 powtórzony. Dla sprostowa- 
nia fałszyweg> twierdzenia, jakoby Kapituła lwow- 
ska celem podniesienia czynszów najmu, uciekała 
się de fortelu i nżywała do tego żydów — oświad- 
czam jako zarządzający domami należącemi do ła- 
cińskiej kapituły metropolitalnej : 

1) Że Kapitnła nigdy i żadnemu żydowi nie- 


wynajmowała ani mieszkań, ani sklepów, ani w 
dzierżawę nie oddawała dóbr ziemskich, a sądząc 
po usposobienin członków tejże Kapituły, jestem 


pewny, że i na przyszłość tego nie nczyni, to jest 
postanowienia nie zmieni. 

2) Po odbudowaniu kamienicy narożnej ko- 
sztem przeszło 30.000 złr. podniosła Kapituła 
czynsze dwóch sklepów jeden o 160 złr. drugi o 3 
ubikacjach o 200 złr., przyzna więc szanowna Re- 
dakcja, że takie podwyższenie w obec takiego na- 
kładu wcale nie znamionuje nciekania się do for- 
telu; jest ono tem słnszniejsze, że za sklep pod- 
wyższony o 160 złr. kupiec chrześcianin - katolik 
pan Jan Schuman chętnieby był dał o 360 złr. 
wyżej, a pozostawiono temu, który ten sklep od 
lat kilkunastu wynajmywał. 

Co się tyczy drngiego sklepu, którego czynsz 
o 200 złr. podwyższono, mnszę oświadczyć, że Ka 
pituła niepotrzebowała uciekać się do fortelu, wy- 
najmujący bowiem kupiec dużo czynił zabiegów a 
nawet używał protekcyj pana prezydenta miasta 
Lwowa, aby mn Kapituła ten sklep wynajęła, 

Nadmienić muszę jeszcze i tę okoliczuość na 
dowód, że Kapitnła ta nie nżywa fortelów, że w 
siedmin realnościach do Kapitnły należących jedno 
tylku mieszkanie w nowej kamienicy na III pię- 
trze nie jest dotąd zajęte, a to z tej przyczyny, 
że z powodu późnego nkończenia budowy roku ze- 
szłego, niebyło w zimie dość suche, a gdy nadto 
jest obszerniejsze nieco, więc nic dziwnego, że nie 
jest dotąd zamieszkałe, Že kapitnła łacińska nie 
nżywa insynuowanych przez Szczużka fvrtelów świad- 
czą poważne firmy od lat wielu w jej realnościach 
się mieszczące, świadczy główny skład tytonin, któ- 
ry po tylu latach, zajmowany sklep opuścić masiał, 
dla tego, że izraelicie został poddzierżawiony. 

Ks. Andrzej Mazurak, kan. kap. metr. lwow. 

obrz. łac. i adm. jej real. miejs. 

Wędrówka zmarłego dzieoka po Łyczakowie 
Onegdaj wydarzył się przytoczony poniżej wypadek, 
świadczący o nieporaduości zawiadowstwa kostnicy 
w szpitalu powszechnym. Rzecz się tak miała: Pa- 


nu Z. Cz., zamieszkałemn pod l. 22 w ulicy Ły- 
czukowskiej, umarło dnia l4go b. m. o g. 4ej po 
południu — dziecię. Pan ©. ze względu na żonę, 


będącą śmiertelnie chorą, oraz z pobndek sanitar- 
nych, zajmując z liczniejszą rodziną ciasne mie- 
szkanko — pragnął pogrzeb przyspieszyć, i udał się 
w tym względzie z prośbą do doktora dzielnicy p. 
Pawlikowskiego, który oświadczył, że nie może po- 
zwolić na pogrzeb, aż po upływie 48 godzin, jak 
tego przepisy odnośne wymagają, ale natomiast za- 
rządzi przeniesienie zwłok do kostnicy Szpitalnej. 
I w samej rzeezy udał Się osobiście p. dr. P. do 
komisarjatu IV. części, zkąd po chwili przybył wo- 
źny z drnkówaną tabelką do mieszkania p. Cz. i 
wypełniwszy tamże odnośne rubryki, udał się na- 
stępnie do p. Pawlikowskiego, który u dołu tego 
blankietu napisał, że ze względów sanitarnych po- 
leca komisarjatowi zabranie zwłok dziecka z wspo- 
mnianego domn i ulokowanie takowych w kostnicy. 
Tegoż samego dnia o godzinie 7. wieczorem przy- 
szedł z komisarjatu woźny w towarzystwie jakiejś 
baby i zabrał trumienkę z domu... — Nie potrze- 
bujemy opisywać żalu zrozpaczonych rodziców, gdyż 
wszyscy, którzy mają i kochają dzieci, wyobrażą 
sobie ich bołeść i rozpaczliwe położenie. Stroskany 
ojciec pannjąc nad własnym żalem, daremnie się 
silił by uspokoić chorą żonę a matkę dziecięcia, a 
tu na domiar nieszczęścia o godzinie */,10 wieczo- 
rem pukają do okna i po otwarciu drzwi wnoszą 
napowrót trumienkę, oświadczając. że „pan zarząd- 
ca nie chce przyjąć do kostnicy trumienki, z po- 
wodu braku karty pośmiertnej*, Polecenie doktora 


dzielnicy i komisarjatn nie wystarczało! Trumien- 
ka ze zwłokami dziecka przez półtrzecia godziuy 
wędrowała i napowrót do domu wróciła... — Możia 


sob;e wyobrazić, jakiego wrażenia doznała ta nie- 
szczęśliwa rodzina. Natnralnie trumienkę przyjęli, 
nstawili naprędee katafalk, oświetlili świecami i 
tonąc we łzach przebyli bez snn noc całą. Naza- 
jatrz udał się p. Cz. ze skargą i prośbą do p. dra 
Bertleffa, który lecząc jego żonę, znał dobrze sto- 
sunki tegoż domn, i był tyle łaskaw, że udał się 
do p. dra Biesiadeckiego, a przedstawiwszy mn 


Mgleja, Albina Głleixnera i Ignacego Kępińskiego 
rewidentami rachnnkowymi; Jana Gofryka, Mieczy- 


3 


rzecz calą, nzyskał dla p. Cz. pozwolenie prędsze- 
, go pogrzebania dziecka ze względów sanitarnych. 
Dziwne są instrnkcje zarządu kostnicy! l 
| Noone hałasy uliozne. O godzinie 2ej w noey 
| dnia iśgo b, m. zbudzony hałasem pijaków i awan- 


turników, którzy się ngościli w szynku pod 1. 10 

przy ulicy Pańskiej, kreślę te wyrazy. Prawie Każe 
, dej nocy mieszkańcy sąsiednich kamienic narażeni 
| są na bezsenność skntkiem orgij i tingel-tangłów, 
, które się odbywają w wymienionym lokaln pod o- 
| kiem władzy policyjnej, powołanej do czuwania nad 
| moralnością publiczną. 

Radząoych nad środkami antioholeryoznemi prosi- 
| my zajrzeć do lokali nstępowych w ogrodzie miej- 
| skim, dozorowanych przez strażników miejskich, 
| Zuajdą tam taki porządek, że budynki te wystar- 
| 
! 
| 
| 
| 


| 
| 


czą jako gniazdo cholery na cały powiat. Podobnieś 
rzecz się ma z czyszczeniem kanałn w hoteln Aua- 
gielskim, gdzie szłam wydobyty mieszany jest z wy- 
grzebaną ziemią i napowrót ubijany. 

Kilka poważnych osób żali się na pewną pro- 
tekcyjność w wydawanin biletów wstępu na roz- 
prawę Mehoffera. 


P. Siedleoki pożegnał się onegdaj z publiczno- 
ścią łwowską, która zapełniła w dniu tym amfite- 
atr. Oprócz rzeczy znanych popisywał się nasz pre- 
stidigitator nowemi sztnkami, nader zręcznie prze- 
prowadzonemi i pokazał ów wielce ciekawy sea ma- 
gnetyczny pani Flory. W dioramie nkazał również 
kilka obrazów nowych a efektownych. Żiegnając się 
z publicznością, zapowiedział p. Siedlecki jeszcze 
jedno przedstawienie na niedzielę w Zimnejwodzie, 
z którego połowę dochodn ofiaruje na rzecz powe- 
dzią dotkniętych, Pomiędzy innemi jest w progra- 
mie tego przedstawienia puszczenie balonu, ognie 
sztuczne i rozmaite inne zabawy. Wstęp bardzo 
tani (30 ct., dzieci bezpłatnie), urocze miejsce i 
bliskość stacji Zimna woda, do której ruszą w nie- 
dzielę dwa pociągi (o g: 3 i o 5) po poł.), a wre- 
szcie i eel szlachetny, powinny tłumy pubłiczności 
zwabić na tę wycieczkę. 

Prezentę otrzymali: na gr. kat. parafję w Pod- 
bereźcach ks. Daniel Krupski; na Dołhomościska 
ks. Juljan Nizowy; na Bachórz ks, Józef Ma- 
szczak. 

Mianowania w armji. Ochotnik jednoroczny, le- 
karz asystent dr. Józef Peters, przy szpitaln gar- 
nizonowym w Krakowie, mianowany starszym leka- 
rzem w stanie czynnym ce. k. armji. 

Starszym lekarzem rezerwy mianowany dalej 
elew wojsk. lekarski I klasy, dr. Wojciech Bruj- 
mann, przy szpitalu garnizonowym we Lwowie; zaś 
lekarzami asystentami rezerwy żołnierz sanitarny 
dr. Józef Eimer i elew wojsk. lekarski dr. Andrzej 
Jeż, pierwszy przy szpitalu garnizonowym we Lwo- 
wie, drugi w Krakowie. 


Mianowania, P. Namiestnik zamianował Józefa 


sława Komarnickiego, Anastazego Boglewskiego i 
Józefa Miihlnera oficjałami rachnnkowymi; a Józefa 
Południewskiego, Józefa Domrazku, Edmunda Ko- 
paczyńskiego i Benedykta  Gregorowicza asysten- 
tami rachunkowymi w biurze rachnnkowem Namie- 
stnietwa., 

Z uniwersytetu. Pan Ludwik Grossć, rodem z 
Gręzówki w Król., otrzymał d. 15. b, m. w nniwer- 
syteeie Jagiellońskim stopień doktora filozofji. 

Dziewczynkę pięcioletnią, ubraną w czerwoną 
sukienkę i takiż kaftaniczek, bloudynkę, zagubioną 
dnia 14go b. m., poszukuje pani Szymańska zamie- 
szkała w gmachn teatralnym. 

Na imieninach pani Marji F. zebrano 60 złr. 
na rzecz powodzią dotkniętych, Kwota ta doręczo- 
ną zostanie komitetowi. 

Kolonje wakacyjne. Wczoraj o godzinie 6 zra- 
na wyjechała ze Lwowa pierwsza partja chłopców 
(47) do Huty, 
na ferje. 

Rada miasta Lwowa zwołana jest dziś na po- 
siedzenie, na którem między innemi ma przyjść pod 
obrady sprawa kosztów dezinfekcji. i 

Zamach samobójozy. Michał Miszko, wyrobnik, 
liczący lat około 4U, żonaty lecz nieżyjący z żoną, 
nsiłował się onegdaj otruć na placn Castrum. 
jącego jeszcze odwieziono do szpitala. 


i partja dziewcząt (21) do Lisowie 


Ży- 


Wypadek. Wczoraj przed południem o godz. 11 
spadł daszek od stragann rzeźniczki i zranił w 
głowę obok stojącą dziewczynę. 

Za duszę ś. p. Włodzimierza Milowicza odbędzie 
się dziś we czwartek dnia 17 b. m. o godz. "/.9ej 


à 


rano msza żałobna w kościele katedralnym, na kcó- 
rą pozostajacy we Lwowie krewni, przyjaciół i ko- 
legów zmarłego zapraszają. 

Z grobowca Bolesława Śmiałego (w Ossiaku) 
nadesłane zostały p. prezydentowi miasta dr. Wei- 
glowi w Krakowie dwa obrazy, jeden bardzo sta- 
rożytny, drugi będący nowszą kopją tamtego — o0- 
bydwa malowane na drzewie. Now. Ref. donosi, 
Klasztor w Ossiaku prosi, aby te obrazy w Kra- 
kowie zrestaurować. 

W Tarnopolu obchodził dnia ltgo b. m. sta- 
ejonowany tamże pułk dragonów nr. 10, jubileusz 
30-letniej służby pułkownika swego Gwidona Wach- 
tera, cieszącego się niepospolitą sympatją w mie- 
ście. Z tego powodu podoficerowie i szeregowcy u- 
rządzili na cześć jego pochód iluminowany, a na- 
zajutrz odbył się obiad. 

Halicz. Dnia 13 b. m. odbyły się dwie wycie- 
czki. Pierwszą u1ządziło Towarzystwo ruskie pod 
przewodnictwem prof, Szaraniewicza. Celem tej 
wycieczki było zapoznanie szerszej publiczności ru- 
skiej ze sprawą wykopalisk na dawnym  Haliczu. 
w którym to celu prof. Szaraniewicz wobec licznie 
zebranej publiczności, mianowicie dam i licznie na 
ten cel zwołanych włościan z okolicy, miał kilka 
popularnych wykładów. Festyn rozpoczął się jazdą 
parowcem po Dniestrze z Halicza do św. Stani- 
sława w górę, w którejto wycieczce wzięło udział 
54 osób. Ztamtąd udało się towarzystwo do wyko- 
palisk, a powróciwszy około 7mej wieczór rozpo- 
częło tańce które trwały całą noc. 

Drogą wycieczkę urządziło Towarzystwo że- 
glugi parowej na Dniestrze dla samych Halicza- 
nów, na cel powodzią dotkniętych. Niestety to- 
warzystwo nasze, mianowicie, okolica, nie pospieszy- 
ła w tej liczbie, aby tak ze względu na cel jak i 
dla spędzenia miłych chwil stąnąć w komplecie i 
przyczynić się do pożytecznego celu. Dochód brutto 
osiągnięty wynosi 11 złr., którą to kwotę Towa- 
rzystwo przysłało w całości na ręce starosty Go- 
reckiego w Stanisławowie. 

Husiatyn 14 lipca. Do Rady powiatowej z gru- 
py gmin miejskich wybrani: sędzia powiatowy 
Alojzy Braunn, lekarz powiatowy dr. Ludwik 
Żiminkowski, współwłaściciel dóbr Mieczysław Pa- 
yert, knpiec Józet Schauer i właściciel dóbr Erazm 
Wolański. 

(T. O. F.) Z Krynicy 11 lipca. Od dwn blisko 
tygodni mamy prześliczną pogodę, dwa razy zale- 
dwo przerwaną lekkim deszczem, który przyczynił 
się du odświeżenia powietrza. W porównanin z ze- 
szłym rokióm gości znacznie mniej, co przypisać 
należy wylewom, które opóźniły sezon. Toż samo 
w Szczawnicy, skąd wróciłem przed kilku dniami. 
Mieszkań jest dużo wolnych, i stosunkowo nie dro- 
go. życie w restauracjach zupełnie w tej samej ce- 
nie co we Lwowie, na pochwałę dodać należy, że 
pierwszorzędne odznaczają się niezwykłą czystością, 
Teatr odwidzany mało z powodu szczupłej ilości 
gości kąpielowych, publiczność jednak, która uczę- 
szcza, zadowolona bardzo z doboru sztuk i gry ar- 
tystów. Ciekawem jest widzieć gości z pod zaboru 
moskiewskiego, jak słuchają orkiestry grającej w 
antraktach pieśni patrjotyczne, lub przypatrujących 
się „Gwieździe Syberji* naprzykład. W niedzielę 
widzieliśmy kobiety płaczące, mężczyzn zapatrzo- 
nych, drżących ze wzrnszenia. Śwoboda słowa prze- 
strasza ich — toż miejsca najbardziej gorące, 
przechodzą bez braw, ale natomiast wśród najwię- 
kszej ciszy. Kniaź Anzelm (grany przez p. Zboiń- 
skiego) budził nieopisany entuzjazm. 

Dziś wyjechali z Krynicy obaj biskupi, którzy 
przybyli tu na poświęcenie cerkwi i sekundycje 
miejscowego proboszcza, witani i żegnani bardzo 
uroczyście. . 

Życia towarzyskiego nie ma tu wcale, każdy 
i każda „depce* osobno po deptaku — żadnej łą- 
czności, zbliżenia. Najlepiej jeszcze chociaż nie 
najgłośniej, bawią się członkowie tutejszego tea- 
tru — trzymając się razem i urządzając wspólnie 
dalsze lub bliższe wycieczki. 

Do jakiego stopnia lnd tutejszy jest zdziezały 
za dowód może posłużyć, iż trzy dni temu wśród 
kłótni małżeńskiej mąż rzucił żonę trzymającą na 
ręku dziecko na ziemię, dziecko upadłszy głowy na 
kamień strasznie się pokaleczyło, Czuła matka zer- 
wała się, rzuciła dziecko jak snopek i pogoniła za 
małżonkiem. Ktoś z przechodzących ledwo uprosił 
wracających z odpustu aby je z sobą zabrali, by- 
łoby pokrwawione umarło na drodze, Zupełnie ina- 
czej wygląda lnd w okolicach Szczawnicy, równie 
biedny, a może i biedniejszy jak tntaj, znędzniały, 
żyjący tylko plackiem owsianym i kartoflami, wie- 
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le ma bardzo słodyczy i zdaje się być bardzo po- 
czciwym. W karczmach siedzą włościanie, pijaków 
nie ma, być może, iż nie mają pić za co. W wsiach, 
przez które szedłem do Krynicy, oryginalnie wy- 
gląda zamiast wiechy szynkownęj — święty obra- 
zek lub rzeźba — jestte dobry prognostyk. 

Obchód złotego wesela. Czytamy w Tygodniu 
piotrkowskim: Rzadkiej uroczystości familijnej do- 
czekał w naszym grodzie czcigodny nestor archeo- 
logów polskich p. Kazimierz Stronczyński, wraz z 
szanowną swą małżonką Klementyną z Bętkow- 
skich, Z rzadką tą, powtarzamy, uroczystością fa- 
milijną, obehodzoną przez sędziwą parę dnia 12g0 
b. m., współczuje niezawodnie wraz z nami i cały 
ogół tntejszej inteligencji. Pięćdziesiąt lat wspól- 
nego pożycia i gorących uczuć rodzinnych, pięć- 
dziesiąt iat miłości, poważania powszechnego i sza- 
cunku, pięćdziesiąt sześć lat wreszcie snmiennej 
pracy naukowej jubiłata dla dobra literatury i kra- 
ju, pracy, której dotąd jeszcze poświęca się on z 
niezmordowaną energją, zaiste, wypadek to wyją- 
tkowy, przykład godny zazdrości! 

Sędziwy archeolog urodził się w roku 1809. 
Po ukończeniu nauk w uniwersytecie warszawskim, 
w którym otrzymał stopień magistra filozofji, mia- 
nowany został nauczycielem nauk przyrodniczych 
w szkole wojewódzkiej w Warszawie, przyczem 
wykładał chemję w szkole rzemieślniczo-niedzielnej. 
W roku 1831 wszedł do słnżby Banku polskiego, 
skąd po trzech latach przeniósł się do heroldji, 
gdzie od roku 1847 był dyrektorem kancelarji. W 
roku 1861 został referendarzem stanu, dyrektorem 
kaneelarji komisji rządowej wyznań i oświęcenia 
publicznego, a w roku 1869 członkiem senatu. Od 
lat wreszcie kilkunastu, jako emeryt mieszka w 
Piotrkowie. 

W latach 1844 — 18538 przewodniczył dele- 
gacji wysłanej przez rząd do opisn i zdjęcia ry- 
sunków z zabytków starożytności i sztnki znajdu- 
jących się w Królestwie Polskiem, którą to praeę 
uskuteczniwszy, sporządził opis tychże i dostarczył 
wizerunki wodnemi farbami robione własnoręcznie, 
Z innych prac wymieniamy: „Rozrywki etnolo- 
giezne dla młodzieży”, „Spis zwierząt ssących 
kraju polskiego i pogranicznych“. Wzory pisu da- 
wnych w przerysach wystawione i objaśnione dru- 
kowanem ich wyczytaniem*, „Statut wiślicki* lito- 
grafowany, naśladujący bardzo wiernie rękopism, 
w archiwnm koronnem przechowywany. 

Oto kilka z dawniejszych, niezatartych śladów 
użytecznej działalności jubiłata, który i ebecnie, 
pomimo sędziwego wieku, nie ustaje ani na chwilę 
w swych uaukowych badaniach, poświęcając się im 
z prawdziwem zamiłowaniem. Najświeższym ich o- 
wocem — oprócz wydanej w Krakowie „Legendy 
o św. Jadwidze“ — jest drukujące się w naszym 
grodzie trzytomowe jego dzieło pt. „Dawne mone- 
ty polskie dynastji Piastów i Jagellonów*, które- 
go ezęść Isza opuściła już prasę w roku zeszłym. 
Dzieło to jest niejako uzupełnieniem i dalszem roz- 
winięciem wydanego w r. 1847, p. t. „Pieniądze 
Piastów“. 

Paweł Morphy, znakomity szachista zmarł w 
tych dniach w New-Yorku. Urodzony 22go czerwca 
1837 w N. Orleanie z rodziców Kreolów, okazy- 
wał od dzieciństwa usposobienie do spekulacji i ja- 
ko 10-letni chłopak pobił sławnego szachistę Loe- 
wenthala. W roku 1837 wyszedł jako zwycięzca z 
wielkiego tnrnieju Newyovskiego. Zaproszony do Au- 
glji wygrywał tu z Andersenem, Barnesem, Birdem, 
Hornitzem i Mongrediem. Na kongresach  szachi- 
stów w Birmingham » Paryżu grał ośm partyj równo- 
cześnie. W roku 1857 wrócił Morphy do Ameryki, 
gdzie został adwokatem, ale i później wygrywał na 
licznych turniejach pierwsze premje. Od roku 1867 
cofnął się w zacisze domowe, a później dostał po- 
mięszania zmysłów. 

Niefortunną podróż balonową odbył w Odessie 
aeronauta Bosikow. Dnia 9go b. m. o godzinie 7ej 
wieczorem, puścił się balonem „progressus“ w to- 
warzystwie jakiejś odważnej Rosjanki w podróż po- 
wietrzną, Balun odrazu zwrócił się w kierunku mo- 
rza. Około godziny 8. spadł tak nizko, że licznie 

gromadzeni widzowie mogli z brzegu  najdo- 
kładniej obserwować, jak balon to nurzał się w 
wodzie, to wznosił po nad wodę. Trzej studenci w 
czółnie pospieszyli na ratunek, a za nimi podążył 
statek parowy z łodziami ratunkowemi. Przybli- 


żywszy się do balonn, odpiął kapitan statku łódź i 
Dama po chwili 
króremu żal było 
żeby 
Dopiero jeden z majtków, widząc 


kazał aeronautom skakać w nią, 
była uratowaną, lecz Bolikow, 
balonu, uchwycił kurczowo linę i krzyczał, 
ratowano balon. 
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niebezpieczeństwo, uderzył go wiosłem tak silnie 
po rękach, że w tej chwili upadł do łodzi, balen 
zaś uwolniony z ciężaru, niebawem znikł w obło- 
kach. 

Desinfekcja. Francuskie dzienniki ntrzymują, że 
kwas karbołowy nie posiada żadnej sily desinfek- 
cyjnej. Według zdania tych dzienników, Niemcy, 
którzy prawie wyłącznie fabrykację kwasn karbo- 
lowego w ręce wzięli, w interesie swego handlu 
wyśrubowali w opinji skuteczność tego kwasn. Je- 
den z dzienników podejrzywa nawet pośrednio dra 
Kocha, że zalecając we Francji kwas karbolowy, 
działa tylko w interesie spekulantów niemieckich. 

Niezwykłe gradobicie. W okolicy Zinajmu dnia 
11. b. m. szalała okropna burza, zrywająca dachy, 
drzewa itp. Nagle zamiast spodziewanego deszczn 
powstał grad tak gęsty, że w jednej chwili wszy- 
stkie okoliczne pola opustoszały. Ziemia pokryła się 
całkowicie gradem, wielkości gołębiego jaja. Po 30 
minutach nie było już śladu spodziewanego plonu. 
Szkodę obliczają — mimo że grad dotknął prze- 
strzeń stosunkowo nie wielką — na 150.000 złr. 

Śmiały napad rozbójniczy. Z Serajewa donoszą: 
Porucznik Culinowiez z 65 pułku piechoty, powra- 
cał z wycieczki służbowej w towarzystwie czterech 
żołnierzy z Trnowa do Krblina. Ledwie wjechali 
w las, padło z krzaków kilka strzałów, z których 
jeden ugodził porucznika śmiertelnie, a drugi zra- 
nił ciężko jednego żołnierza. Pozostali trzej wziąw- 
szy rannego, cofali się powoli broniąc się równo- 
cześnie strzałami. Inny opór był niemożliwy, zwa- 
żywszy, że z krzaków ukazało się 12 znakomicie 
uzbrojonych opryszków. Na szczęście patrol woj- 
skowy znajdujący się w pobliżu, usłyszawszy wy- 
strzały pospieszył z pomocą, lecz tymczasowo roz- 
bójnicy uciekli. Podczas walki z eofającymi się żoł- 
nierzami, pozostali rabusie obdarli trupa poruczni- 
ka Culinowicza literalnie do naga. 

Cieszyn, 15. lipca. Wczoraj szalała straszna 
bnrza z gradem w «ieszyńskiem; szkody wielkie, 
zboże i siana poniszczone, grunta zalane. 

Marienbad 15. lipca. W niedzielę odbędzie się 
tu wielki koncert Antoniego Rubinsteina na rzecz 
powodzią dotkniętych Polaków w Galicji i Króle- 
stwie Polskiem. Przypuszczalny dochód wyniesie 
przeszło 2.000 złr., mimo, że bilety miejsc nume- 
rowanych kosztnją 10, 5 i 3 złr. Wszystkie bilety 
dotąd bądź zakupione, bądź zamówione. 

Czynownictwo rosyjskie. Gil Blas petersburski, 
ks. Meszczerskij, tak ilustrnje w  „Grażdauinie*, 
obecny sezon ogórkowy w świecie urzędowym, W 
Petersburgu sezon łetni dla ludzi i spraw rządo- 
wych wyraża się tem, że zamiast ministra, znajdu- 
je się towarzysz jego, zamiast dyrektora departa- 
mentu — wice dyrektor, zamiast naczelnika wy- 
działu — starszy z naczelników „stołu“. Robota 
tymczasem wciąż ta sama, jakkolwiek ten, kto bie- 
ga lub chodzi za sprawami, może zauważyć pewien 
odcień w zmianie charektaru przy załatwianiu 
spraw. Naprzykład: w jednem ministerstwie mówią 
interesantowi: „Spiesz się pan, póki minister nie 
wróci*, co znaczy, że charakter załatwiania spraw 
jest łagodniejszy; w drugim przeciwnie, powiadają: 
„Poczekaj pan, jak minister przyjedzie, wtedy pu- 
ścimy sprawę pańską* — to znaczy, że charakter 
załatwienia spraw przy towarzyszn jest trudniej- 
szy. A czasem i tak oto bywa: widziałem jednego 
pana, który ledwie nie płakał z rozpaczy; cóż się 
stało? pytam. „Zlituj się pan — powiada nieszczę- 
śliwy, -— minister obiecał i wyjechał, a towarzysz 
ego został — i odmówił. Położenie fatalne. 


Samobójstwo przed ślubem. Zieszłego wtorku o- 
degrała się w Dublinie następująca tragedja miło- 
śna. Przed trzema miesiącami wprowadził się do 
domu niejakiego English'a, niejaki hrabia Z. Żyjąc 
w najlepszych stosunkach, przy nader ujmującej 
powierzchowności, pozyskał sobie serce eórki Engli- 
sh'a, tak że już po 3 miesiącach prosił o jej rękę. 
Niektórzy z krewnych nie mieli jakoś zaufania do 
rzekomego niemieckiego hrabiego i sprzeciwiali się 
związkowi. Rodzice jednak przyjęli propozycję i 
oznaczyli dzień ślubu na środę. Tymczasowo wa 
wtorek dostał ojciec narzeczonej list spobwarzający 
narzeczonego i cofnął zezwolenie. Hrabia Z. udał 
się do swego pokoju szepnąwszy po drodze pannie 
English, żeby za chwilę do niego weszła. Ledwie 
jeduak dziewczyna odchyliła drzwi, hrabia Z.strze- 
lit do niej z rewolweru, a następnie drngim strza- 
łem roztrzaskał sobie skroń. Strzał wymierzony na 
pannę English chybił, hrabia Z. zaś wkrótce za- 
kończył życie. Dotychczas nawet niewiadomo kim 
on właściwie był. 


krawców i fryzjerów. 


W skutek spożycia bęladony postradało w Pa- 
Pa troje dzieci zmysły, i znajdują się w niebez- 
 Dieczeństwie życia. Rodzice wyszedłszy w pole zə- 
stawili troje dziewczątek, z których najstarsza li- 
zyła lat 10 w domu. Dzieciom się przykrzyło, 
Więc poszły do pobliskiego lasu na przechadzkę, 

apotkawszy pięknie i smacznie wyglądające jago- 
dy zjadły ile się dało. Po chwili przypadkowo 
ptzejeżdżający lekarz, spostrzegł je z wszystkiemi 
©znakami szaleństwa i odwiózł do wsi. Nie ma pra- 
Wie nadziei uratowania tych ofiar niedbalstwa ro- 
dzicielskiego. 

Turniury damskie. P. Bolesław Prus pisze w 
Na- 
Wiedziła nas inna francnska epidemja, mianowicie 
— turniury. Jest to sprzęt, za pomocą którego, 
Jak wiadomo, płeć piękna usiłuje poprawić dzieła 
przyrody, wieszając coś podobnego do fotelu, w o- 
Kolicach przeznaczonych na ciągłe stosunki z krze- 
slem. 

Oto przyczynek do sprawy emancypacji kobiet! 
Rodzaj męzki jest przecież bardzo ograniczeny. o 
tem nie ma dwu zdań. Gdyby jednak mężczyzna 
*«mieścił sobie, pod pozorem wyrównania wdzięków, 
jakąś klatkę na krzyżu, nietylko nie naśladowaliby 
go inni, lecz przeciwnie, ogłoszony za warjata, on 
sam musiałby czemprędzej wyrzec się podobnej 
«©zdoby. 

Z damami jest całkiem inaczej, Lada kokotka 
Paryzka, dla ukrycia jakiegoś defektu, czy może 
sporadycznej zmiany form, nakłada turniurę i — 
w tej chwili naśladuje ją kilkadziesiąt miljonów 
kobiet, nie dotkniętych żadnym defektem i nie ma- 
jących nie do ukrywania. A gdy się spytasz której: 
po co papi dopuszcza się takich szkaradzieństw ? 
odpowiada: nie mogę robić inaczej !... 

Nie możesz aniołku ? 

No — więc powiem pani sekret: kobiety do- 
piero wówczas zostaną dopuszczone do głosowania 
i urzędów, gdy potrafią oprzeć się chorobliwym 
podmuchom mody. Tymczasem muszą być niewolni- 
cami rodzaju męzkiego, bo niewola jest ich ży- 
wiołem, bo gdy są swobodniej traktowane przez 
ojców, mężów i braci, wówczas poddają się tyranji 
One koniecznie cheg, ażeby 
ktoś narzucał im prawa, a więc same do tworze- 
nia ich nie są zdolne. 

Jakże strasznie świat by wyglądał, gdybyśmy 
do głupstw i zbrodni popełnionych w prawodaw- 
stwie przez rodzaj męzki, dołożyli jeszcze skutki 
~ idealności kobiecej. 

Co półroku zmieniałyby się nstawy; mielibyś- 
my kodeks cywilny obcisły lub odęty, kodeks kry- 
minalny gładki lub z falbanami, konstytucje z ko- 
kardą albo z turniarą, parlamentaryzm koloru smie- 
tanki albo zgniłego siana i tak dalej... Boże! za- 
chowajże nas od podobnych nieszczęść... 

Petersburg, 12. lipca. Z Ozngajewa donoszą 
gazetom tutejszym, że tamże podczas manewrów 
całej artylerji, konsystującej w gubernji Oharkow- 
skiej i sąsiednich skradziono moździerz armatni 
porządnej wagi. Gorliwa rewizja, zarządzona nie- 
zwłocznie, uie zdołała wykryć sprawcy; ogólnie 
przypuszczają, że moździerz zvstał wywieziony te- 
legą do Charkowa, zanim się manewry skończyły. 


Uozone komitety w Śyberji zasiadają, podobnie, 


jak i z tej strony Uralu, gubernfalne komitety sta- | 


tystyczne, posiadające w swoim łonie „uczonych“ 
sekretarzów, „powołanych do wydawania roczników 
gubernialnych „pamiatnych kniżek*, ¿W tomskim 
Toczniku tego rodzaja, pismo „Wost. Obozr.* zna- 
lazło następującą nankowo-urzędową charakterysty- 
kę cyganów. „Wyraz twarzy mężczyzn nosi na so- 
bie piętno zuchwałości. Oczy zaś kobiet, a szcze- 
gólnie młodych, pałają ogniem nieposkromionej na- 
miętności, a zarazem pe'ne są niewysłowionej pie- 
Szczotliwości, tak, iż pociągającemu czarowi wdzię- 
ów pięknej cyganki oprzeć się niekiedy, nie może 
Nawet poważny (solidny) człowiek. Styl, jak na 
Oficjalno-uczone sprawozdanie bardzo poetyczny, za- 
chodzi tylko pytanie, kogo antor „Pamiatnej kni- 
Żkić uważa za człowieka „solidnego“, czy tylko 
tzłonków komitetn statystycznego, czy też i takich 
dygnitarzy, jak stanowyj prystaw, sprawnik i t. d. 

zy i ci także nie umieją się oprzeć „niewysło- 
Wionej pieszezotliwości* eyganek ? 


Raport policyjny. Skradziono: Panu Janowi 

P. nl. Grodecka 1. 32 z wozu bieliznę z lit. J. P. 
większą fotografię przedstawiającą grupę kolegów 
Pani S. T. ulica  Żółkiewska l. 47 złotą broż- 
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kę. Panu R. B. ui. Kamińskiego 1. 1 złotą bro- 
szkę dętą. Panu M. Wolf ze Śtarej-soli z woza 
płaszcz popielaty damski, suknię tybetową niebie- 
ską. 

Zakwestjonowano: u M. Barowskiego 2 
pary złotych kólczyków, broszkę, szpinkę, 4 pier- 
Ścienie i broszkę ze srebra chińskiego, 

Znaleziono: 4 klucze, książeczkę wkładko- 
wą krawca Józefa Antosiewicza. 

Zgubiono: Notatki z wekslem na 115 zł. 
wystawionym przez p. Fr, Małą torebkę z kwotą 
74 zł. 


Korespondencja Administracji. Panu S. K. na 
PKyczakowie. Sprzedaż Kurjera po trafikach do- 
tychczas jest zabronioną, przeto najdogodniej jest 
prenumerować mięsięcznie z przesyłką pocztową. 

Panu B. Z. Drobne doniesienia nie przeno- 
szące 6 wierszy, umieszczają się trzykrotnie po 
20 centów za każdorazowe ogłoszenie, 


Teatr, literatura i sztuka. 


Teatraija. Sara Bernhardt nie podobała się w 
roli lady Macberh. Krytyka angielska twierdzi, że 
zamiast obudzania w mężu ambicji, stara się oua 
nakłonić go do zbrodni umizgiem i zmysłowością. 

— Krystyna Nilson opuszcza scenę i chce sięoddać 
nadal tylko nauczaniu śpiewu. — Pawła Heysego: 
„Śmierć Don Juana“ i tragedja jednoaktowa „Dług 
honorowy*, przedstawione będą w jesieni w teatrze 
frankfurckim. — Ernest Gye, impressario włoskiej 
opery w Coventgarden, ma zostać na przyszły se- 
zon dyrektorem opery włoskiejy w newyorskiem Me- 
tropolitanopernhonse. Jako pr madonny zaangażo- 
wane są panie Albani, Nilson (!) i Kochańska. 

Poezje Pinkusa Stejnerkopfa. Pod takim tytułem, 
a własnym nakładem, w tych czasach jsden z uta- 
lentowanych rymotworców warszawskich wydaje 
zbiorek poezji, oesnntych na tematach zaczrpnię- 
tych z biblji i talmudu. 

Będą tam rzeczy elegijnego harakteru, bajecz- 
ki, utwory saryryczee, ale wszystko zakrojem oby- 
watelskim i bez jakiejbądż szykany na współwy- 
znawców fikcyjnego autora, którego imię tytuł 
książki ozdabia. 

Materjały do historji polskiej, „Tygodn. Illustr. “ 
zwraca uwage historyków polskich na nową publi- 
kację Towarzystwa historycznego w Petersburgu, 
która niebawem opuści prasę, pod redakcją Dnbro- 
wina. Będzie to zbiór pamiętników do historji pol- 
skiej z lat 1783—95, pisanych przez Bułhakowa 
i Zubowa, oraz materjałów do dziejów powstania 
Kościuszki. 


Humorystyka. 


Z Kolców. 

W cukierni. 

— Panie, albo się pan. przesiądź, 
czytaj przy mnie ffancuskiej ilustracji, 

— A to dla czego? 

-— Jeszeze się pan pytasz? Cholera we Francji 
i pan masz odwagę dotykać się tamtejszych gazet? 


albo nie 


Jeszoze a propos cholery. 
— Boisz się cholery? 


— Okropnie! 

— Zapewne zachowujesz już pewne środki 
ostrożności ? 

— Naturalnie! Od tygodnia piję codzień 


dziesięć kieliszków więcej jak dawniej. 

Przewidujący ojoieo. 

— Mój sąsiedzie, ile razy tu jestem, zawsze twój 
synalek strzela do celu? 

— Mój panie Antoni, wypędzili go ze szkół 
bo się nic nie uczył, niechże się strzelać nauczy, 
to przypajmniej każdy się będzie bał powiedzieć 
mu że głupi. 

Na letniem mieszkaniu. 

— Panie Wincenty, 
bisz na wierzchu dachu? 

— Zakładam barometr, panie dobrodzieju. 
A po cóż tak wysoko ? 

— Optyk mi powiedział, że 
metr, tem piękniejsza pogoda. 


a co tam dobrodziej ro- 


im wyżej baro- 
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Z „Kurjera świątecznego. 

Paweł. Co ten X. tak wygląda, jak gdyby był 
połamany * 

Gaweł. Podobno kocha się w akrobatce. 

Woźny pewnej instytneji prywatnej, oddalony 
został ze służby za to, że kogut jego chodził so- 
bie za pan brat z kurą pani dyrektorowej. 


Pewien ktoś, chcąc popróbować szczęścia, wy- 
brał się przez łŁomżę, Warszawę, Wiedeń do Ma- 
naco. Niestety! w Łomży już zgrał się do nit- 
ki i już nie pojechał do Monaco. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego”, 


(J) Wiedeń 16 lipca. Cesarz austrjacki zje- 
dzie się z Wilhelmem niemieckim d. 5 sierpnia 
w Gastein, dokąd oboje cesarstwo przybędzie o0- 
nego dnia z Ischlu. Cesarz Wilhelm przybył do 
Gastein wczoraj. 


(J) Wiedeń 16 lipca. Proces Stellmachera (już 
skazanego) i Kammerera bierze nowy obrót. Z 
najświeższych dochodzeń wynika dowodnie wina 
obu w morderstwie Eiserta (właściciela kantoru 
wekslarskiego na Mariahilf) i w zamachach ra- 
bunkowych na bankierów w Strassburgu i Stutt- 
gardzie. Sędzia śledczy Adamek  przesłuchiwał 
onegdaj kilka osób ze Strassburga, i konfronto- 
wał je ze Stellmacherem. 


Wiedeń, 16go lipca. Minister wojny, jenerał 
Bylandt rozpoczął dziś urlop 6-tygodniowy. 

Reprezentant Austrji na konferencji londyń- 
skiej otrzymał od Kalnokyego instrukcję, aby za- 
proponował użycie międzynarodowych środków prze- 
ciw zawleczeniu cholery z Indyj przez kanał 
Suezki. 

Marsylja, 16go lipca. Ostatniej doby zmarło 
tu 69 w Tulonie 20 osób na cholerę, pomiędzy 
temi dwóch wyższych urzędników policyjnych; w 
Nimes zdarzył się jeden wypadek cholery. 


Berlin, 16go lipca. Tłómaczenie ambasadora 
francuskiego, z powodu awantur z choragwią nie= 
miecką w Paryżu, nie zadowoliło nikogo. Dzien- 
niki gwałtownie domagają się satysfakcji. 


Wiadomości polityczne, 


Lwów, 16. lipca. Wydział powiatowy Podha- 
jecki oblicza szkody zrządzone powodzią na dro- 
gach powiatowych i gminnych na 3080 zł.; Łań- 
cucki na 10.520 zł; Kołomyjski na 1438 zł. 


Wydział powiatowy Staromiejski prosił do- 
piero Wydział krajowy o wydelegowanie na miej- 
sce inżyniera krajowego, któryby zajął się zebra - 
niem dat w sprawie uszkodzeń. Do czynności tej 
delegował Wydział krajowy inżyniera okręgowego 
w Jarosławiu. 

Namiestnictwo wysłało dla spółki wodnej w 
Dabrowie 3000 zł., dla spółki Zabrudzkiej w 
Tarnowie 2000 zł. na budowle ochronne. 


Warszawa, 18, lipca Czytamy w korespon- 
dencji warsz. Dz. Pozn. W nocy z czwartku na 
piatek odbyły się w Warszawie aresztowania ni- 
hilistów. W sieci żandarmów wpadli sami Rosja- 
nie, mianowicie kilku urzędników i studentów u- 
Biwersytetu. W liczbie aresztowanych znajduje 
się sędzia pokoju Bardowskij. Oto więc, gdzie 
źródłe i szkoła socjalizmu w Polsee! Zdaje się, 
że ostatni połów nihilistyczny w Warszawie nie 
pozostawia co do tego żadnej wątpliwości. 

Do Kurjera pozn. zaś donoszą: „Z pomię- 
dzy nich najciekawszem jest aresztowanie jednego z 
tutejszych sędziów pokoju, Rosjanina, Bardow- 
skiego. Dokonano u niego w mieszkaniu rewizji i 
znaleziono podobno rozmaite kompromitujące go 
listy, dowodzace stosunków jego ze stronnictwem 
przewrotu. Mówią, że między innemi zabrano 
tukże szyfrowaną korespondencją i klucz do niej, 
oraz rozmaite odezwy i proklamacje. Aresztowa- 
nego przewieziono natychmiast do cytadeli. Je- 
dnocześnie też odbyły się podobne rewizje u 
wielu studentów. Mówią o kiłkunastu — czego 
stanowczo nie twierdzę, bo przy tajemnicy, jaką 
u nas zawsze są otoczone podobne rzeczy, opie- 
rać się mogę tylko na pogłoskach, na tem, ca 
jedni drugim szeptem do ucha powiadają*. 
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Wiedeń 16 lipca. Wspólny minister skarbu 
Kallay zdawszy cesarzowi w Ischl sprawę z o- 
statniej podróży inspekeyjnej po Bośnji i Herco- 
gowinie wziął urlop 14-dniowy i udał się do Ba- 
laton-F'iired. 

Z Zagrzebia piszą: Po otwarciu posiedzenia 
13 b. m. wnosi Kumenar, aby wyrazić prezydjum 
naganę za zwołanie posiedzenia na niedzielę, w 
czem popierają go inni mowcy. Wojnowicz wska- 
zuje na przykład inne parlamenta, obradują- 
ce w niedzielę, poczem Kurozowicz woła: „Czy- 
ście chrześcjanie* Wstydźcie się!“ Kilku po- 
słów chee uspokoić wzburzenie, ale z lewicy 
krzyczą: „Ateiści, sprzedane dusze!*  Slipce- 
wicz woła wskazując na Kutuzowicza: „Precz 
z tym zbójeą (tolvaj)!* Powstaje wrzawa w sali 
wśród której prawica krzyczy: „Precz z nim!“ 
na co Kotuzowicz odpowiada: „Pójdźcie i spró- 
bujcie mnie wyrzucić!* Obok niego staje Tusz- 
kan: „Kto chce się zaczepić, proszę!“ W sali 
panuje kanikularne gorąco, nie dziw więc, że po- 
słowie zaczynają szaleć. 

Dnia 8 sierpnia rozpoczną się wielkie ma- 
newry pod Krakowem. 

Galicyjska nowella szkolna, zgodnie z 
wnioskiem rady ministrów, nie uzyskała 
sankcji cesarskiej z powodu zawartych w 
niej kilku sprzeczności i orzeczeń nie dających 
się przeprowadzić. 

Baron Lilienau został mianowany dyrekto- 
rem administracyjnym, Bischof dyrektorem bu- 
dowli, a Osermayer dyrektorem ruchu przy gene- 
ralnej dyrekcji kolei skarbowych. Wszystkim 
trzem nadano tytuł i rangę radców dworu. Kło- 
sowski został mianowany naczelnikiem dyrekcji 
ruchu we Lwowie, a Kuhn w Krakowie. 

Z powodu nominacji na prezydenta Rady 
kolei państwowych, otrzymał Czedik wielki krzyż 
orderu Leopolda. Radca dworu Wittek z mini- 
sterjum handlu, otrzymał kawalerski krzyż orderu 
Leopolda. 

Pol. Cor. zdaje sprawę z rozmowy jednego 
z przyjaciół swych z dyplomatą tureckim (Essad- 
buszą) o konferencji. Dyplomata oświadczył, że 
Turcja tylko ze względu na Europę wzięła udział 
w konferencji, chociaż oprócz haraczu nie ma in- 
teresu żadnego w kwestji finansów egipskich. 
Obesłała ona konferencję z zastrzeżeniem i o- 
trzymała co do zwierzchnictwa sułtana i haraczu 
od Anglji wystarczające przyrzeczenia. Porta jest 
i dziś gotową do wysłania wojsk okupacyjnych, 
eo by było oszezędnością dla Egiptu bo żołnierz 
turecki kosztuje ledwie połowę tego co angielski. 
Przyjmuje ona nawet mięszaną okupację. Zneu- 
tralizować Egipt znaczyłoby naruszyć prawa 
zwierzchnicze sułtana; kwestja ta nie jest na 
czasie. Neutralizecja ta leży w interesie wszy- 
stkich, ale neutralizacja Bosforu i Dardanelów 
przyniosłaby korzyść tylko Rosji. Zresztw neu- 
+ da Bosforu byłaby neutralizacją Stam- 
ułu. 

Poseł austrjacki na konferencji londyńskiej 
otrzymał ed ministerstwa spraw zagranicznych 
zlecenie, aby zwrócił uwagę mocarstw europej- 
skich na sanitarne stosunki w Egipcie, i zapro- 
ponował międzynarodowe zarządzenia dla prze- 
szkodzenia zawlekaniu cholery z Indyj przez ka- 
nał Suezki i Egipt. 

Do sejmu szląskiego wybrani zostali z wiej- 
skiego okręgu wyborczego Cieszyn-Frysztat-Ja- 
błonków: ks. Ignacy Świeży, profesor gimna- 
zjalny w Cieszynie 110 głosami, i pan Paweł 
Kania, wójt w Orłowej, 107 głosami. Kandy- 
dat centralistyezny Bukowsky otrzymał tylko 22 
głosów. 

Rjeka 15. lipea. Pod dowództwem kontradmi- 
rała Pittnera poczęły się o godzinie 8 mane- 
wry eskadry auntrjackiej, trwały do godziny 11 
i wypadły świetnie. Były najpierw taktyczne 
manewry w zwartym froncie, a następnie w 
dwóch przeciwnych oddziałach z ślepemi nabo- 
jami. 

Berlin 16 lipca. Frankfurcka izba handlowa 
wykazała, że co najmniej 15 miljonów funtów 
49/, unifikowanego długu egipskiego jest w po- 
siadaniu Niemców. Prawdopodobnem jest, że 
Niemcy nie przyjmą dla tego bez zmiany projektu 
Anglji co do redukcji procentów. 

Japoński minister wojny Ayama przybył tu 
z 6 oficerami celem zwidzenia zakładów wojsko- 
wych. 

Nordd. Allg. przeczy twierdzeniu Figara, ja- 
koby niemiecki poseł w Pekinie v. Brandt połą- 
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czył wszystkich obeych reprezentantów w ligę 
antifraneuską. Brandt wziął w roku 1883 urlop 
jednoroczny i następnie wrócił najkrótszą drogą 
do Pekinu, a ani on ani inni posłowie nie mieli 
powodu intrygować przeciw ugodzie chińsko-fran- 
enskiej. 


Ambasador francuski z polecenia swego rzą- 
du wyraził ubolewanie z powodu zerwania wczo- 
raj w Paryżu chorągwi niemieckich. Ponieważ 
wszystko odbyło się nader szybko, policja nie 
mogła temu przeszkodzić. 

Londyn 16 lipea. Widoki konferencji lon- 
dyńskiej są bardzo niepomyślne. Francja nie 
chce zgodzić się na redukcję procentów od długu 
egipskiego. 

Biuro Reutera donosi z Aden: Tutejszy re- 
zydent angielski udał się z dwiema łodziami ka- 
nonierskiemi do Berberu, aby tamtejszy port za- 
jać w posiadanie Anglji. 

Stambuł 14. lipca. Turcja w okólniku do po- 
słów zagranicznych zażądała zamknięcia cu- 
dzoziemskich urzędów pocztowych, ponieważ ze 
swojej strony zarządziła wszystko, żeby mię- 
dzynarodowa służba pocztowa regularnie funkcjo- 
nowała. 

Petersburg 16 lipca. Kawkaz dowodzi, że ob- 
sadzenie Merwu nie jest niebezpiecznem dla An- 
glji i nie czyni koniecznem zajęcie Afganistanu 
przez Anglję. rodek ten nader kosztowny 
wzmógł by tylko nienawiść środkowoazjatyckich 
ludów do Anglji, któreby szukały wtedy opieki 
Rosji. 

Minister skarbu przyjął Muranowicza, repre- 
zentanta rozmaitych towarzystw bułgarskich i 
przyrzekł mu pomoc swoją około podniesienia 
dobrobytu Bułgarji. 

W roku 1885 założona zostanie pierwsza na- 
ukowa statystyka ludności, na które ministerstwo 
spraw wewnętrznych ofiarowało 3 miljony kre- 
dytu. 

Tutejsze „Słowiańskie towarzystwo dobro- 
czynności* weszło do Synodu z projektem ucz- 
czenia tysiącletniej rocznicy śmierci apostoła sło- 
wian św. Metodego, przypadającej 6 kwietnia 
1885 roku. Praw. Wiest. ogłasza ukaz synodu, 
w którym ten, przychylając się do projektu to- 
warzystwa, postanawia uczcić ten dzień pamię- 
tny: nabożeństwami we wszystkich cerkwiach i 
klasztorach Rosji, naukami zastosowanemi do tej 
okoliczności, uwolnieniem od lekcji wychowań- 
ców wszystkich duchowno-naukowych zakładów i 
rozdawaniem wśród ludu życiorysów św. Cyryla 
i Metodego, mających być ułożonemi z rozpo- 
rządzenia włościańskiego towarzystwa dobroczyn- 
ności. 


Gospodarstwo przemys! | bandel 


Kraków, 15go lipca. Na dzisiejszym targu zbo- 
żowym na Kleparzu, 1uch i obrót były słabe, do- 
wóz mały. Z zagranicznych kupców żadnego nie 
było na targu. Ceny wszystkich produktów uległy 
dość znacznemu spadkowi. 


Płacono za pszenicę żółtą w wadze 100 kilo- 
gramów od 9'25 do 10'15 złr.; czerwoną od 9.30 
do 10:35 złr.; białą od 975 do 1050 złr.; żyto 
piękne od 8:50 do 8'80 złr.; poślednie od 8:25 do 
8'50 złr.; jęczmień piękny od 7'75 do 8'25 złr.; 
pośledni od 7:75 do 8-25 złr.; owies od 9.— do 
9'50 złr.; groch od 9'50 do 14*— zlr.; fasolę od 
10:50 do 13— złr.; kukurudze od 7:50 do 7:80 
złr.: proso od 6:75 do 7:90 złr. jagły od 12— 
do 14— złr.; tatarkę vd 8— do 9*— złr.; rze- 
pak od 11:25 do 12°— ztr.; koniczynę czerwoną 
od —*— do —*— złr.: białą od —— 
złr.; wykę od 7:30 du 7'75 złr. 


| AJ Z Z IZZZA Z E 


0A ===> 


Telegramy targowe z dn. 10. lipca 

Wiedeń; Pszenica za 100 kilo 10——10*25złr. żyto 
kilo — złr. Okowitu 28.75—29.00 złr. Peszt: Pszenica za 
100 kile 9'33—9-25 zł., rzepak 13:25 zł. Berlin pszenica 
168:— m., żyto — m., okowita 49'50 m., olej rzepakowy 
53:60 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo —- franków, olej 
rzepakowy —'— okowita —'— fr. 

Nafta. Wiedeń lógo lipca: 13:75 do 14—. Brama 
4:30 do —.— Hamburg: 7.40 na lipiec 7:40— na sier- 
pień-grudzień 7:65. Antwerpja: na lipiec 18—. Nowy- 
York: 754. Filadelfja 7⁄4. 


Lwów, z Izby handlowaj, 16 lipea 1884. 
Akeje za srinkę bez kuponu bieżącego "płacą | żądają 


Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k.. 279 50 | 282 50 


„  lwow.-czern.-jaaa. 200 zł. w. a. | 187 — | 190 — 
Baaku hkypot. gal. po 200 sł. w.a.. . | 286 — | 290 — 
z kredyt. galic. po 200 zł. w. a. | 238 — | 243 — 
Listy zastawne za 100 zł. 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 99 60 | 100 66 
pi = 5 4 + + 2 Jia 82 75 |494 28 
> p Kok 5 okresowe | 99 60 | 100 60 
340% 074074 —, Tekli Fi, isg eaa 
Banku hyp. galie. 6 „ w.a.. . . | 101 50 | 102 50 
Banku kraj. 4'/,% w. a. los. w 51 1. . | 94 — | 92 — 
a P v faa- d „a a O 
s p 3 59 EL0*prot_- 99 67 | 100 65 
Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gal. 5 pre. m. k. . . | 101 20 | 102 20 
Komunalne Banku kraj. 5%, w.a. I. cm. | 96 75 | 97 75 
Pożyczka kraj. 2 r. 1878 6 pr. w. a. . | 102 50 | 103 50 
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proc, 90 75 | 9L 75 
Losy. 
Miasta Krakowa 17 50 | 19 25 
„ Stanisławowa . 2250 | 24 50 
Monety. 
Dnkat holcnderski . Hugo R 5 64 é 74 
Dukat cesarski . . . . . . « * - 5 68 5 78 
Napoleondor . . . . « « « »« * >» 9 62 9 72 
Późimperjł . o « « » 1 a > 1 9 92 | 10 02 
Rubel rosyjski srebrny . . . ..>’ 154) 164 
A A papierowy á 0 1 21| 1 23 
100 marek niemieckich . 59 80| 60 00 
a 
Wiedeń dnia 16. lipca 1884. Dzisiej- | Z dnia 
(godz. 1 m. 45 po poł.) sze poprz. 
Lesy alpejskie . . . . . . . . 58 80 | 99 80 
Akcje węg. banku kred. na 200 zł.. 302 40 | 108 50 
Akcje Anglobanku na 120 złr. . . 108 50 | 104 30 
Unionbank za 100 sł. . . . . . .| 105 25 | 103 25 
Akcja kolei Karola Ludwika za 210zł. | 381 — | 291 50 
Lombardy (kolej południowa) na200 zł. | 238 50 | 145 60 
Akcje kolei AIfóld-Fiume na 200 zł. . | 147 10 | 144 60 
Akcje kolei państwowej . . . . . .| 177 — | 176 57 
Akcje kolei Liwow.-Czerniow. na 200 zł. | 188 — | 318 75 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 166 — | 163 25 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 125 50 | 126 — 
Obligacje węg. w złocie MOJGUZES | Tirr = 
Akcje kolei węg. zachodniej 185 — | 101 25 
Cisańskie lewy . . . . . „ « „ „| 115 — | 114 70 
3 proc. losy tureckie na 400 franków . | 29 29 | 20 —. 
Złota renta węgier 4 proot., na 100 zł. | gy 29 | 91 06 
Akcje Bankvereinu na 100 zł. . . .| 105 70 | 122 25 
e. rubel eE t ne 1 2225 | 1 221, 
osy premjowe węg. na zł. . 
Usposobienie: ciche. aura” 
Wiedeń d. 16. lipca 1884. 
(godz. 5 m. 10 wieczorem). 
Akcje kredytewe . . . . 306 40 | 300 30 
Akcje kolei Karola Ludwika 278 25 | 278 50 
Renta papierowa a łac drogo 80 95 | 81 07 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proc. 103 80 | 102 80- 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 proc.. | 00 0 06 00 
Napeleoadory sue wci 4 B 65 9 67 
Usposobienie: silne 
Berlin, d. 16 lipca 1884, 
(godz. 5 m, 5v po poł.) 
Rosyjski rubel papierowy b 204 85 | 204 90 
Akeje austr. kredytowe a 50% 50 | 506 — 
Akcje koloi Karola Ludwika 46 -— | 244 50 
Austriackie banknoty . . 116 20 | 167 70 


Dyspozycja obiadowa 
na piątek 18. lipca. 


Obiad droższy. Zupa cytrynowa na podrobiach z 
kaczek z kaszą perłową. Ozór z szarym sosem. Groszek. 
zielony z parzonemi ciastkami. Szarlotka z jagód. 


Obiad tańszy. Zupa z wiszni z kluskami półfrancus- 
kiemi. Sztufada obłożona kartofelkami i sałata z oliwą. 


Przyjechali d. 16. lipca 1884. 

Hotel ŻORZA. F. hr. Potulieki z Głlinian, Œ. Ruli- 
kowski z królestwa Polsk. M. Komarnicki z Florpina, W. 
Kepliez z Kapuściniee, F. Liszka z Węgier, A. Münter z. 
Waniowa, J. Fromel z Pawłosiowa 

Hotel LANGA: N. Prokurator z Wiednia, K. Riss, 
R. Klohss i Sawik z Wiednia. 

Hotel EUROPEJSKI: M. Sokulski z Moskwy, J. Ko- 
nopka z Brnia, A. Kukiel z Dąbrowy. 


Wadesłane. 
4, h 


Pożyczka krajowa z roku 1883 
najtaniej w kantorze wymiany (221) 


SOKAL i LILIEW 


KURJER LWOWSKI. af 


POCIĄGI KOLEJOWE. EEEE 

Od 20 maja 1884. podług zegaru lwowskiego. | 

Odohodzą zo Lwowa: Odznaczone srebrnym medalem zaslugi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 

"= KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem pociąg pospie- w Krakowie w r. 1881, tudzież W Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez 
,0 godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 min. 7 w połu- Towarzystwo Lekarskie w Krakowie. Srebrny medal zasłagi na wystawie rolniczo- 


dnie pociąg kurjerski i i i 

g kurjerski, o godz. 5 min. 3 popeł. pociąg mięszany. e á 
Do ODWOŁOCZYSK: z dworca Podzameżo o Enina 6 min. 6 przemysłowej w Przemyślu 1882, 
Fano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po południu io godz. 10 min. 


"e POBWÓŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 5 min. 56 ra» Środki lekarskie l toaleto we 


Ro pociąg pospieszny, o godz. 5. min. 42 po poł. pociąg kurjerski, 

© godz. 12 minut 21 po poł. i o godz. 10 minut 27 wieczór pociąg mię- 

Szany, wyrobu 
Do CZERNIOWIEC: o godz 6 min. 30 rano pociąg pospieszny, 0 


ü 
godzinie 12 minut 15 po południu io godzinie 11 min. 10 w nocy po- 7 r 
Si4g mięszany. 
= Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg mis- 
Ezany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o godz. 1 min. 25 i J e 
Bo poł. pociag lokalny Lwów-Stryj. 


Przychodzą do Lwowa: aptekarza Pod „Koroną w Krakowie. 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 13 


wieczor pociąg pospieszny, © godz. % min. 28 rano i o godz. 3 min. 42 mm CZ CZ Imum 
fo południu pociąg mięszany. 
Z CZERNIÓWIECĆ: o godz. 10 min. 6 wieczór pociąg pospieszny, : af 
9 godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 min. 52 po połud. pociąg mięszany. Wino chinowe i Wino chinowe Szanowny Panie Trauczyński Woda do ust 
z żelazem, Upraszam znów o przysłanie mi trzech fa- Ra Mag: à 4 
szek pańskiego Balsamu zdrowia, który otwar- ochraniająca psucie nią tychże, oraz niszozącę 


, Z PODWUŁOCZYSK: na dworzec główay lwowski o godzinie 10 
min. 26 wieczór pociąg pospieszny, 0 godz. 12 min. 57 w południe po- 
«jąg kurjerski, o godz. 3 mia. 5 rano i o godz. 4 min. 10 po południu 


uznane przez "Towarzystwo Lekarskie krakowskie, cie mówiąc z najlepsz skutkiem daje nięjwońś nieprzyjemną częsta się wytwarzająca. 
środek znakomity i wzmacniający w ogólności, używać w Wire żołądka, a co Tanasa y Cena 30 i 75 ct. 
a mianowicie w iekonwalescencjach po ciężkich|gohie od trzech miesięcy, staram się również 


pociąg mięszany. chorobach, jak: tyfusi i 5 A 4 
A A , jak: tyfusie, zapaleniu płuc lub|zajecać każd 5 
Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano ò godz. 8 min. 20 poe | opłucnej, po płonicy, dyfterji, dniej w celu pod |nlegają ke BER skok „znajomych, którzy Regenerateur 
omnibusowy, wieczorem 0 godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i 0 godz. LU wr Ek ag sr Br Lwów dnia 24 Listopada 1881. jest niezrównanym srodkiem, przywracający Si- 
Min. 56 przed poł. pociąg lokalny Lwów-Stryj. w niedokrewnoświ, blednicy, w febrach dłago- Z poważauiem Ka lnie dł ea E 
r Ę i i 4 ieci i chi M AM . p Hi ZAJNĄ 
Z KRAKOWA: ogodz. 5 minut 36 rano pociąg pospieszny, 0go- |trwałych, zwłaszcza m dzieci, wino i $ zł Michał Miączyński EENE a aey. tadto Di łupież a] 
rzącą się na głowie, oraz pryszcze lubh wyrzuty 


dzinie 5 minut 22 po poł. pociąg kurjerski, o godz. $ minut 27 wieczór | **w*e błegie skntki wydaje. Cena butolki 3 zł 


pociąg osobowy. o godz.l1 min. 33 przed południem pociąg mięszany. 


—— 


Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie. skórna usuwa, Zaleca się ton płyn dla tego, że 


Wino pepsynowe, cene zł. 1:50 i ; ; ~ przewyłsea wszelkie dotąd znane środki o tyla, 
Wielmożny Pania Dobrodzieju! iż przy innych prawie wszędzie użycia wska- 


Wino rumbarbarowe, cenazł.1:50)  Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów zuje, by włosy przed barwieniam myć w sodzie 
t 3 flakonów pańskiego Balsamu zdrowia za po- Wał celu uwolnienia KE od tłaszczu; 

Win eptonowe ši braniem pocztowam, Prawdziwie powinni byćj8ty tymczasem używając Regeneratenr staja się 
ino pep l a h WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący na katar | tez kj p zbytecznem i przez pro” 
żołądka za ten wynalazek, bo skuteczniejszego|;>t0 zwi żaniea po części nawet wcierania płynem 

Wino z Nadfosforanem wapnaji tak jagodnego środka nie miałem py tym w włosy takowe pa 8—10 dniach otrzymują 
cena 1 zł, 50 ct. mojem, ani będąc we Włoszech, ani we Francji, kolor pożądany, nie farbują nadto skóry lnb 

ani w Prusiach, słowem nigdzie, i to donoszę bialiany, jak to ma miejsce przy wielu inpych 


balsamic - bez przesady. Nawet wody mineralne, ani Hu- środkach. Cana 1 złr. 50 ct. i 3 zkr. 
Syrup x d zno ziołowy jjady, ani Karlsbadzkie, ani Mihibran, ani 
usuwa wszelki długotrwały kaszel, zafegmienie |gpyndel coś podobnego nie czynią, co pański Krople cudowne od bolu 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galie. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
WSZYSTKIE EFEKTA i MONETY 
pod warunkami naj przystępniejszemi. 


(20) 5% Listy hipoteczne 


jako też 


duszność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ct.|Bajgam zdrowia. Już w małej ilości użyty A 
REA honi j ka i : zębów ; 
K yni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy 
Rezczyn „Lerasa znika i codzień staje się zdrowszym, weselszym kropla te można zakładać na wacie w ząb bo- 


zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody,|! silniejszym. Kto nie zna jeszcze pańskiego |lący, nadto natrzeć dziąsło, i twarz po stronie 
który w niedokrewnokci, hlednicy, osłabieniu wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygo_|holącej, oraz na wscie założyć do uchu a gdy 
całego organizmu, został oddawna przez najsła- dni go używać, a potwierdzi ta, com doznał|zacznie piec w ucho, bál przechodzi natychmiast, 
wniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany |55% na sahia. również przez wąchanio tych kropli nerw zo- 
fet. GH CI Mosrczan d. 31 Października 1881. staje uśmierzony. Cena 50 ct. WATA uśmie- 
e rzająca ból zębów 15 ct. 
Z szacunkiem 


P ki am -Zì f adz K 

astyl bals ; iczno-ziełowe Ksiądz enty 
Usuwają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, załegmienie, wyschnięcie 


Olejek tanino-łopianowy 


kapucyn w Krakowcu, poczta Radymno. 
rano podczas czesania należy olejkiem zwilżać 


2 w gardle luh krni. Cena 50 ct. Expelerin włosy wciarając takowy silnia w skórę a sapo- 
: . eter s f; 

5'h Premiowane Listy hipoteczne n Te Noa A bieży nię dalszemu wypadaniu włosów, które 

á y zioła otrzeźwiająco na osłabione muszkuły [następuje przez tworzenie sią łupieży, grzyb- 

kióre według prawa z dnia 1. lipca 1868 r. (Dz. p. F., XXXVIII. w kaszlu, w karze pu 10 ct. NIE maj eee: „PE i ły przez ei TE choran 

€ , Ę S ; A e 2 N k ,ı migranę, gł ` zapalnych, jak zapa aniu pluc, tyfusie, wazy- 

Nr. 93.) i najwyższego post. z dnia 17. grudnia 1871. r. mogą być Ziółka antireumatyczne i anti- knrcze żołądkowe. Cena 70 ct. i 1 zł. 50 ct stłich EATE, przypadkach zapomocą dae 

topianowego, lah essencji tanino-łopianowej nie- 


użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj 
` małżeńskeh wojskowych, na kaucje i wadja 


są w tymże kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezawło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


r x . k i 
gasccowe, Antihemicranin. mikay ża A wstrzymuje w zupełności A 
czyszczą krew, usuwają zastirzały reumatyzm, |Jegtto środek niezawodn, ki igwolto-| wypadanie w asów, lecz porest tychże staje się 
padagrę, gościec, darcie, łamanie, rerwhdkość eine] krania, Bola e mowralgii. | wiele obftazym i bujniejazym., Cena/albikx 
w rękach lub w nogach i t. ł. 10 porcyj 1 zł.|dposóh użycia; Skoro tyłko hál gławy następuje, 80 centów. 
K zażyć należy natychmiast 2—3 pigułek antihe- d 
Ziółka karpackie micraniniu a w razie potrzehy po upływie jednej Esencja tanino-lopianowa. 
usuwają kaszel długotrwały, latar płac, godziny uływszy znów 3—3 pigułek, hól głowy s s: ; 
u E i PERE Piy, hi PaA A ame, ustępuje zupelnie. Chcąc się jeszcze prędzej u- piana RG i oman a 
M i wolnić od częstokroć gwałtownego bolu głowy, chic "01 RTRA 
E iH należy równocześnie natrzeć skronie po za uaza- w sobie olejku Huntego, ale ża Hd. przetwór 
xtrakt szpiliowy. mi a nawet i wierzch głowy Allylem a ból wyskokowy. Cana 80 ct. 
Zaleca się jako środak wybory dla wszystkich |głowy natychmiast ustępuje. Kto peryodycznia 
cierpiących na płnca, astmę, bak powietrza itd, dotknięty bywa migreną, powinien dla przer- Cudowny plaster krakowski 
Sposób użycia następujący : płn ten za pomocą|Wania następnych paroryzmów jeszcze przez na- 


przyrządu xrozpylony po pokin, wydaja woń stępująca trzy dni po 2 pigułki Antihemicra-|un wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia, cone 
. sute pow. |6- 


DO DESINFEKCJI! 


Morszyn 
Zakład kąpielowy, solankowo- 


. ° nadzwyczaj przyjemną do oddchania, zupałniejninu używać, codzień na czczo. Cena flakenu 40 ct. PŁYN odwietrzający zep 
Kwas karbolowy w krzyszta- borowinowy 1 hydroterapeuty- taką samą, jaką oddychamy w asach Z, 1 złr. 80 ct. trze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, 
t zatem można sobie samemu tęvoń drzew szpil- cholera, tyfus i t. d. Cena 50 ct. PROSZEK 
Verrucin, desinfekcyjny, adwaniający nażtychmiask, 


Iach CZNY, 


i A 4 kowych w pokojach przyrządzć, co zwłaszcza pla R 
Kwas karbolowy w płynie wzięty w dzierżawę przez podpisa- 20 ct. KIT do lepienia szkła i porcelany 


w zimie jest pożądanem, Cem butelki 1 zbr.|płyn niszczący odgniotki: smarując pędzelkiem 0 aenta 


wn Kost” nego od Towarzystwa lekarzy gali- 50 ct., pół butelki 75 ct. Bzpylacz 2 złr. |odcisk przez 8—16, dni sam później odpada bez 

apno chlorowe eyjskich, odnowiony i na świeżo u- użycia narzędzi ostrych. Cena 50 ct. Wody lekarski 
Proszek desinfekeyjn CY? M Balsam zdravia ody leka e, 

UK Atr path A kę USE Ha aj Altyl, przez Świetne Tow. lek. krake wnkie uznana 2 


jedyny środek, uleczający wsalki ż A r , m. 
łądkowe, załcyianiej cabijain, Eaa i. niezawodny środek przeciw migrenia 1 nawra|- |polecone własnego wyrobu, nadzwyczaj przyje- 
łądkowa, brak apetytu, uderzem krwi do głowy. gii. Sposób użycia: Zwilływszy yłynemimne do użycia m o wieta skuteczniejsza 
« ztąd ciągły ból głowy, hmoroldy zawrót ty wate, pociera się takową silnie miejsca zająd wód naturalnych i o połuwę tańsze, mia- 
głowy. Cena butelki 1 złr., jł Kułalii BO ct | skronie i czoło, a wrazie silnego bolu nowicie: Woda z pyrofosforanem żelazawym. 
Setki świadectw służyć mogą 4 dowód skutecz- i wierach głowy kilka razy, a wkrótea najsil-|Woda gorzka przeczyszczająca. Woda litowa, 
ności tegoż balsamu, m jedna zatatnich brzmią :| 01579 ból kogo a w zupelności.|jWoda Vichy, Woda Jadowa, Woda Selcerska. 


Witriol żelaza 
wusiarczak wapienny 


(Doppelt schwefligsaurer Kalk) 
jak również: 


ty jest od 20 maja. Kąpiele so- 
iankowe i borowinowe, hydroterapia 
leczenie klimatyczne i dyetetyczne. 
Mieszkania suche, piękne umeblo- 
wane, łazienki opalne osobne dla 
mężczyzn i kobiet, — sala do za- 
baw z fortepianem, kręgielnia i gim- 
uastyka i pyszny park szpilkowy do 
przechadzek. 

Kuchnia dla gości kąpielowych 
we włanym zarządzie; restauracji pu- 
ulicznej Zakład nie posiada. Przy- 
jęcie za porozumieniem listow. tylko 
kpr s WR. RICA cierpiący na katar żołądkowy. hemoroidy, uży- 
ne. Stacja oler rec Ta, poczta 1 wałem różnych środków, bym po kilka razyjzjnzone z wyciągów ziołowych, nadająca nad-|cach Rybacki apt., w Łańcucie Schulz apt. 
telegraf w miejscu. Bliższych ob- jw Marienbnāzie, Karlsbudzie Frazensbadzie ;|zwczajną białość i delikatność cerze, 25 ct.|w Mielcu Pawlikowski apt., w Krynicy Nitri 
jaśnień udziela. żadne z powyższych kąpiel yle mi dobrego WYDŁO glicerynowe płynne, nn ME as ielcu Pa pt., Cryniey Nitri- 
r R apzowąlziay go Baam zdrowia wy- Tow Ah Taka znakomita i niaszkodli gó bitt apt., W Przemyślu Maszewski apt. w Rze- 

] ; jrobu WP. Czuję się w obowkku podać to da i ct., Smoław. Sai "|szowie Kalinowski apt., w No Sączu Ja- 

Dr. Aleksander Medwej publicznej wiadamości, najgorej polecając ten A i PARE RU GH MYDLO na wszelkie ple kubowski apt., w OAE W mi 


Proszek na owady 
roszek na mole 
jnktura na owady 
amforę i pieprz biały 
aftalin 


Wielmożny Panie Dołodzieja! Ń 
Pasta piękności. pap" Powyższe środki utrzymują: w Pozna” 


Dzięknjąc najnprzejmiej Wilmożnemu Panu|(Crame de bantć). Środek usuwający piegi, pla |_. ZANE ha 
za przesłanie poprzednią raz} alsamu zdrowiajmy wątrobiane, pryszcze, zmarszczki na twarzy | 7 USG AE apt., we Lwowie Rucker apk., 
Jego własnego wyrobu tak znalmitego w swych|wyrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, sło Mussil apt., w Bochni Reiss apt, w Bóbrca 
skutkach; upraszam znów 0 prisłania mi dwóch wem jestto środek odmładzający i nadający ce |Międliński apt., w Brodach Kulak apt., w Budza- 
flaszek za zaliczką, a zarazemupraszam i upo-|rze kolar jakhy aksamitny. Ponieważ nie 280 | powie Jasieński R 
ważniam Pana do ogłoszenia Q szerszej Publi-|wiera żadnych części szkodliwych, przeto z całą e apt., w Chrzanowie Sporysz apte 
cznaści z moim podpisem ca lstępuja: ufnością używać ją można. Cena 85 ct. w Ciężkowicach Zopott apt, w Dembicy Zau- 
derer apt., w Grybawie Tulczycki apt., w Jaśle 


Ja weteran zr. 1830, maty lat 76, będąc 
T Mydło toaletowe, Palch apt., w Krośnia Pick apt., w Krzeszowi- 


polecają 
hurtownie i detailicznie 


Hübner i Hanke 


we Lwowie. (324) 


- 


(A =. 5 Pad 

A a b © r Z e lekarz i kierownik Zakładu. zhaenoyi niende DET my tłuste. Cena 25 ct. OLEJEK przeciw głu-|„ Tarnopolu Jamrugiewicz apt., w Tarnowie 
Kołomyja 4 Kwietnia 18, chocie. Cena 50 ct. PROSZEK niszczący k A LL i 

pluskwy, mole, karakony, oraz wszel- Chodacki apt., Reid apt., w Wadowicach Ku- 


w powiecie Rawskim [287] 


— kie owady domowe; środek nieznwo-|rowski apt., w Żydaczowie Bardasz, apt., 


eré mili od dworca kolei Jaro- Z poważanm r R IR ni i 
zaj o . : y. Flaszka 25 ct. PUDER nieszkodliwy : AR: Ś 
Sławsko - Sokalskiej w pszennej gle- Kilka tysięcy sztuk Seweryn Ostaewski Rikuchi Rougótzpuzzkiem zh. WODANENIĄ p 1 SA M AEO 
ie, obejmujące 550 morgów roli du: , |lońska po 35, 70 ct. do 3 zr. PASTA do Hausberg, w Przemyślu Mańkowski, w Bradach 
resztek sukna żołnierz z r. 1830, pułku Kola Różyckiego zębów 25 i 50 et. Inlaender. (57) 


100 morgów łąk, 120 morgów past- 
E ot a skomasowanych wraz Z pro-|po 3—4 metry, na kompletne garni- f 7 s 
Nacją i odpowiedniemi budynkami tyry męzkie, zarzutki i płaszcze dam- Wody minerahe krajowe jakoteż i zagraniczne, Oraz Apteczki homeopatyczne. 


z wiosną 1885 roku do wydzie-|skje, wysyła resztę za kwotę tylko 
rzawienia. 5 złr.za dobraniem pocztowem: JS” Na żądanie przesyła się cenniki franko. TE 


Bliższe szezegóły u wlaści- |H, Grolich, fabrykant w Starem 
1 lola mieszkającego w Holem. Bernie Klosterplo tz Nr. 3. Resztki, Zamówienia za zaliczką pocztową. 


Otzta Rawa ruska. Wszelkie po- jakie by się niepodobały, będą z ca- 


8 rednietwo wykluczone. ą gotowością napowrót przyjęte do 
(308] wymienienia. BA ZZO COPCO 


Wo maliozkowo wo Lwowie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną  poręką 
(zastępstwo Banku krajowego 
przyjmuje wkładki oszezędnośoi, oprocentowując je 

w stosunku po 5°/, rooznie, stałe zaś lokacje po 6°/, 

Powiatowe Towarzystwo  zaliczkówe znajduje się 

w lokalu Rady powiatowej Lwowskiej, ulica Akademicka 
nr. 11 na dole (obok kasyna mieszczańskiego) 


Lwów, w kwietniu 1884. 
DYREKCYA.,. 


Powiatowe Towarzyst 


JUŻ MOLI! 


bo Fenilin jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem 
do wytępienia moli wraz z zarodkami. 


Flakon 60 et. 
Papier ochraniający 
futra, suknie, książki i t. p. przedmioty od moli. 
Sztuka 3 et. 
Ziółka antimolowe 


są nieocenionym nabytkiem do przechowania większych 
ilości sukien. 


Milo B zł. 
Wreszcie Piżmo. Kamfora, Paczula, Olej 
terpentymowy, Naftalina, są do nabycia 


w dowolnej ilości 


w Fabryce chemiozno-kosmetyoznej 


J. IHNATOWICZA 


ul. Kopernika 1. 3 we Lwowie, 


w Krakowie (Sukiennice l. 20). (147) 


Założone w r. 1858 pierwsze austrjackie 


Biuro anonsów A. Oppelik 


Wiedeń, miasto, Stubenbastei Nr. 2. 
poleca się do załatwiania wszelkiego rodzaju anonsów dla 
wszystkich krajowych i zagranicznych dzienników. 

Za rzetelne i szybkie wykonanie wszystkich zamówień 
poręcza, ogólnie za pewną uznana i najstarsza firma tego 
rodzaju w Austro-Węgrzech. (109) 

Cenniki i kosziorysy gratis ł franko. 


KURJER LWOWSKI. 


Otwarcie kolei żelaznej 
w Iwoniczu. 


[transwersalnej] nastąpi 1 lipca 1884 roku ze siacyą 


N - > 4") 
© 
| IWONICZ ë 
w aa If 
U [| w E 
Że zakład zdrojowo kąpielowy, w okolicy górzystej, 110 metrów nad poziomem morza, a. i 
N= |otoczony wieńcem szpilkowych lasów, ochroniony od przeciągów, w lasach przeszło % RS y 
Sin mil spacerów. E S 
z p „Szezawy słone alkaliczne jod i brom zawierające przez najznakomitszych lekarzy jod 
se |w kroju i zagranicą zalecane w cierpienia:h skrofulicznych, goścowych i dnawych wj. 
SR wielu chorobach kobiecych, skórnych, syfilistycznych i nerwowych. Zakład posiada 600 aż 
LŚ pokojów umeblowanych w cenie od 20 centów do 3 guldenów za dobę, łóżka sprężyno- Te 
Sa |W6, Materace włosienne, pościel nową i świeżą, Kazienki murowane, wanny metalowe, =k 
3 p, |kąpiele jodowe, borowinowe, żelazne, parowe, natryskowe, obojętne, zimne pływalnie, | $ 
|= „| aparat Waldenburga, żętycę, wszystkie wody krajowe i zagraniczne, aptekę, gimnastykę | | & 
A 2 | połączoną ze szkołą tanców. Sas 
mSS Dla wygody i przyjemności służą: kaplica, czytelnia, czasopisma, strzelnica, we- SEX 
2 omg |locypedy, doborowa kapela, sala balowa, dwa fortepiany, teatr, koncerta. Pięć restau- "2% 
sA racji (dwie izraełickie) cukiernia, kawiarnia, bilard, zakład fotograficzny, urząd poczto- IN c= 
„gg| "yi teleraficzny, trafika 5 sklepów: korzenne, bławatne, galanteryjne, piekarnia, rzeź- | e € s 
=L = |nia, mleczarnia, kwiatownia, ogród warzywny. =sZ 
AC 8 Dla izraelitów dem modlitwy. Cyrulik, akuszerka, krawcy, szewcy, praczki, rę 
EZ zi szwaczki, dostateczna usługa, powozy. Kosztowne wodociągi czyszczą ulepszoną kanali- s_ s 
zo | ZAcyę odzwieżają powietrze przez wodotrysk, skrapianie ulio podczas upału zabezpie- |© SE 
ke” ” | czają domy od pożarów. HE A 
gs* Sezon kąpielowy dzieli się na 3 okresy: — pierwszy trwa od 20 maja do 20. ks. 
za | ZEW, drogi do 20 czerwca do 20 sierpnia — trzeci okres trwa od ż0 sierpnia do aż 
zg końca wrzesnia. M 
=4 W pierwsaym i trzecim okresie mieszkania są o jedną trzecią część tańsze; RLZ 
=% chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa potwierdzonem przez e. k. Starostwo bywają Ta 
«6 |tylko w pierwszym i w trzecim okresie przyjmowani i od taksy nwolnieni. s< 
z x Wyłączny eksport Iwonickiej wody soli i ługu na rok 1884 objął Wp. Wentzel sS 
Ę go |v Krakowie, do którego z każdem zamówieniem udawać się należy. p $ 
sS Zamówienia na mieszkania, powozy i wózki przyjmuje, broszury wysyła franco Że 
ck e x 
JE Zarząd kąpielowy w Iwoniczu. s'e 
E= 
N © 
NN 


[250] 


BECHER 
& 


AILDESREIM 


SKŁAD KAWY we LWOWIEJ/ 


Chorążczyzna l. 22 na dole. 


(ARTUR KOŚCICKI) 


sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowadza 
takową bezpośrednio od producentów 
z południowej Ameryki, gdzie lat 
dziewięć bawił i osobiście zawiązał | 

stosunki. [236] 


(326) utrzymują 
SKŁAD 
kas ogniotrwałych 


we Lwowie, 
ul. Akademicka 1. 3. 


Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. 1 50,1'55 i 1-60. 
Na prowincji ò 
3, kilo 7 złr. 30 ct. 8, i 8°20 ct.if 
franco. 


Co miesiiea świeży transport. 


|SGGORSGOGOKOSBABARGAC 


UOOUOGOUOGUCE"O"C"E""-"E-CLSTE) 


Andrychowskie 


Wrelichy 


na liberye w sztukach na 
„ 5 ubrań po zł. 10 i 1050. 


d i t 

Gotowe sienniki 
a po zł 2'50 stołowe zł. 3—8'50. 
p Gotowe ściereczki 


do różnych celów po 18, 
20, 25, Bu i 33 et. 


poleca 


Randel Markiewicza 


we Lwowie, pl. Marjacki 1. 10. 
[1987 


Ogloszenia drobne mogą być z adresem lub bez 
niego i tylko dzień po dnin podawane. Wszelkich 
informacyj dostarcza bezpłatnie Administracja 
ulica Akademicka l. 8, od 8 do 12 gedz. rano. 


aniani ' kspedytor pocztowy i telegra- 
Doniesienia rozmalka, a fista Me E e u- 
runtownie, szybko, „bez przerwy |mieszczenia lub Administracji. O- 
(ratradnienia i pod ścisłą dyskre-|ferty proszę „Administrator“ Szezu- 
eja leczy choroby syfilistyczne i skór-|cerowi koło B [778) 
ne, tudzież wszelkie następstwa nad- - - 
oszukuje się nauczyciela na 


użyć lat młodszych. Specjalista 2p i a A 


rodów. 


chorób syfilistyeznych i skórnych pr. 


Drobne Ogłoszenia 


Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 ct. 


Gi z dwoma przedpokojami 
na I piętrze 1. 11 A., pl. Ber- 
nardyński zaraz do wynajęcia. Bliż- 
szą wiadomość tamże na II piętrze. 


[654] 
etnie pomieszkania w Ho- 
, toska wielkiem zaraz do wyna- 
jęcia. Bliższą wiadomość powziąść 


Bupo i sprzedał, 


to sole życzy mieć małą wil- 
le z gródkiem na zdrowem i 
przyjemne1 przedmieściu miasta 
Lwowa, zamierną cenę, niech się 
zgłosi do „ A. K. właściciela real- 
ności l. 8b przy ul. św. Zofii. (779) 


Listy znaczone literami lub cyframi przyjmują 
mia i wydają za okazaniem bileta inseratowego. 


Na żądanie Inseraty nkłada Adminiatracja. 


lekarz Medyce. Chirurg i Akuszer Jan 
Karpiel przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem ; od 2 do pół do 6 po 
południu. Zamiejseowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa. (1620) 
Ttybiegł Charcik maści migdało- 
wej. Łapki ma białe, na karku 
białą łatkę, markę ma niebieskiej 
wstążce oznaczoną l. 1228. Ktoby 
go odprowadził lub dał o nim wia- 
domosć do stróża domu l. 7a, przy 
ulicy Zygmuntowskiej otrzyma na- 
grodę. [775] 
mleczarni lwowskiej przy 

W ul. Zielonej 1. 19 odbędzie się 
w dniach 18 i 25 lipca. 1884 każ- 
dą razą o godz. 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż urządzeń fa- 
brycznych i maszyn do Aa AW) 


gospodarstwa potrzebnych, (80 
Porady | zatrudnienia, 
kspedytorka pocztowa znaj- 

E dzie zaraz umieszczenie. Bliż- 

sza wiadomość w e. k. urzędzie po- 

(776) 


cztowym we Frysztaku. 


szkół ludowych do Królestwa. Bliż- 
sza wiadomość pod adresem P. Ko- 
paczyński w Namiestnietwie, Depar- 
tament VIII/8e między godz. 9 a 1. 
[177] 


łoda Polka posiadająca muzy- 

kę, język francuski, niemiecki 
robótki i początki ruskiego, szuka 
posady vod 15 sierpnia jako towa- 
rzyszka lub nauczycielka. Łaskawe 
oferty pod adresem J.P. w Zielonej 
poczta Grymałćw. [783] 


łuchacz holitechniki szuka za- 
jęcia na czas wakacyj na wsi 
lub w mieście, bądź to jako nau- 
czyciel domowy, bądź jako rysow- 
nik, geometra lub przy prowadzeniu 
budowy. Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje Administr. „Kurjera* lit. A. B. 
[784] 


czeń z 7 klasy gimnazjalnej 

poszukuje lekcyj przez czas wa- 
kacji dla nezni z niższych klas 
gimnazjalnych — w miejscu lub na 
prowincji. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
ministracja „Kurjera*, 485) 


Miezkania i sklepy, 


pokój kwalerski z przedpokojem 


można w handlu Wgo P. Str. Mar- 
kiewicza we Lwowie. [782] 


Stryju natychmiast do wy- 
najęcia letnie pomieszkanie 
4 pokoje i kuchnia]. Bliższa wia- 


przy u! Kraszewskiego 1. 25 za- 
raz do wynjęcia. [751) 

poko» frontowe z kuchnią, 
9 strychm i piwnicą zaraz do wy- 


najęcia ul Sapiehy 1. 5. [naprzeciw 
M. Magdsenyj. [772) 


w 


nek Nr. 8 


pokoe w ogródku zaraz do wy- 
najęciai stajnie. — Uliea Ochro- 
(744) 


umełowane frontowe pokoje|> pokoi z przynależnościami na late.|p 


z wiłem domowym przy ulicy 
rygidzki 1. 1 w parterze na lewo. 


[767] 
2 i 3 pkoje zaraz do wynaje- 
cia py ul. Kraszewskiego 1. 25- 

(178) 


B 


domość: Dr. Link w Stryju. [735] 
rzy ul. Kleparowskiej l. 25, w 


Do wynajęcia. 


W domu Karola Wernera spad- 
kobierców przy ulicy Czarne” 
ckiego I, 12 obok gmachu c. k 
Namiestniectwa zaraz na 1 
piętrze. Salon o 4 oknach 
[3 do frontu], 2 pokoje o dwóch 
oknach, 1 pokój o 1 oknic, 
przedpokój. kuchnia, strych i 
piwnica; w oficynach na 

piętrze 3 pokoje, 2 alkowy; 
kuchnia, strych i piwnica o 

1 sierpnia. [597] 


okój ume"lowany z wiktem do“ 
mowym, osobnem wejściem przy 
ulicy Brygickiej Nr. 1 w parterze 


P ogrodzie willi Kortumówka jest 
mały domek, w którym mieszczą się 
2 bardzo przyzwoite wokoiki, kuch- 
nia i komórka w tej chwili na se- 
zon letni lub na cały rok do wyna- 
jęcia. Bliższa wiadomość u dzier- 


na lewo. (766) _ 


klep narożny od ul. Akademi= 
S ckiej i placu Marjackiego w ho- 
telu Żorza jest z dniem 1. sierpni® 
do wynaię ia. Bliższej wiadomoś $ 


żawczyni wyżej wymienionej willi. 
(764] 


5 


rzy ul. Kurzowej 1. 9 w willi 
znajdują się w parterze 4 lub 


0 rzy uliey Kościelnej na I. piętą i 
co najęcia. [761) |od 1. sierp. 1884 do najęcia. [49% 
e waż gie 


Wydawca: Wojciech Manieeki. 
Redaktor uaczelny i odpowiedzialny: Rewakowiea Henryk- 
Drukarnia „Kurjera Lwowskiego“. 


udziela właściciel hotelu. (781) 


oemieszkanie składające się 
4 pokoi, kuchni wraz z piwnic 
strychem jest w domu pod 1. 


—— m 


